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W każdej gromadzie —  kurs dla analfabetów

1.484 biblioteki dla wsi
w ram ach „Tygodnia Oświaty, K siążki 1 Prasy4'

wadząc ponad 300 kursów po-tmi, niosąc hasła zwalczania 
czątkowej nauki czytania i pi-1 analfabetyzmu i rozszerzania 
sania. [czytelnictwa. W mieście rozpo-

W Rzeszowie przez ulice miafczęto rejestrącję analfabetów, 
sta przeciągnęła defilada mło-lcelem objęcia jak największej 
dzieży z autami propagandowy-1 ich ilości kursami

.Dążeniem organizatorów jest,] 
jlżeby w czasie Tygodnia Oświa ‘ 
ty utworzony został przynaj-; 
Sniej jeden kurs dla analfabe­
tów w każdej, gromadzie. | 

W celu dalszego upowszech-. 
pienia czytelnictwa na wsi, Za­
rząd Główny ZSCh. ufundował 
‘1.684 stutoraowe biblioteki, zło­
jone z komp-letów rolniczy eh i 
Wydawnictw KUK. Prócz tego 
wieś otrzyma 40® bibliotek, ofia| 
łowanych pracz KCZZ. Ogółem 
ppieś otrzyma 1.484 biblioteki, j 
, , BiWw-iefci refundowane przez- 
fiarząd Gł. ZSCh., jak i przez 
JCCZZ otrzymają wsie, które od' 
jpruwają szczególny brak ksią­
żek, a przede wszystkim groma 
'jiy: wytypowane na spółdzielnie 
‘produkcyjne, zamieszkałe przez 
biednych chłopów, poparcelacyj 
ile oraz samopomocowe. Wręczę- 
fee książek przewidziane jest 

dzień 8 maja.

WARSZAWA. — Z całego 
kraju nadchodzą doniesienia o 
przebiegu „Tygodnia Oświaty, 
Książki i  Prasy'1. Komitet Ty­
godnia przy Gdańskiej WRN 
przygotowuje otworzenie. 160 
kursów d-la analfabetów. Ponad 
to organizuje się 50 kursów pla 
nowego czytania dla osób które 
ukończyły kurs nauki czytania 
w sezonie zimowym. Członko­
wie Związku Literatów organi­
zują prelekcje i odczyty w róż­
nych województwach.

W celu upowszechnienia czy­
telnictwa na Pomorzu Szczeciń­
skim Zarząd Wojewódzki ZMP 
; wydelegował’ 500 aktywistów: 
,do kolportażu prasy. We wszyst 
kich miasteczkach- i ośrodkach 
wiejskich, aktyw ZMP przepro­
wadza wieczory literackie. ZMP 
bierze również czynny udział w 
1 Ekwidacji analfabetyzmu, pro-

WARSZAWA (PAP). W War- 
'Szawie odbyła się kolejna sesja 
Komitetu Wykonawczego Mię­
dzynarodowej Federacji b. Więź 
niów Politycznych (FIAPP), w 
której uczestniczyli członkowie 
Komitetu Wykonawczego, dele­
gaci Związku Radzieckiego, Cze 
chosłowacji, Francji, Hiszpanii 
republikańskiej i  Polski.

Na sesji omówiono-: przyłącze 
aie FIAPP do manifestu Światu 
wego Kongresu Pokoju; datę

Niesłychane wybryki 
żo łn ie rzy  am erykańskich w Niem czech

Prof. Oskar Lange
prezesem  Z a rząd u  C łS

WARSZAWA (PAP) W dn. 
5 bm. odbyło się w  Warsza­
wie plenarne posiedzenie Na

Stfragk 
w zakładach Forda

DETROIT (PAP). 60 tysięcy 
>»botników zakładów samocho­
dowych Forda w Detroit roz­
pocznie w czwartek strajk na 
łr, ok protestu przeciwko nad­
miernemu wyzyskowi zatrudnio 
jhych przez dyrekcją zakładów. 
Decyzja strajku została potwier 
Ha on a przez kierownictwo związ 
fijt zawodowego robotników prze! 
Rtyslu samochodowego.

czelnej Rady Spółdzielczej, 
która obradowała pod prze­
wodnictwem prezesa rady 
min. H. Świątkowskiego.

Głównym tematem obrad 
radjr &yły -zagadnienia - osz­
czędnościowe. Plan oszczędno' 
ściowy, opracowany dla całej 
spółdzielczości polskiej wyno 
si 6.841 min. zł.

W związku z odwołaniem 
prezesa CZS inż. M. Olewiń­
skiego przez władze partii na 
inną placówkę pracy. Naczel­
na Rada przyjęła jego rezy­
gnację. Na stanowisko pre­
zesa CZS powołano jedno­
głośnie prof. Oskara Lange.

Wyr a ii w /ps^ncesiG 
bandy NZW  w Ostrołęce

OSTROŁĘKA (PAP). — Woj- 
Ipwy Sąd Rejonowy w Warsza 

j|e na sesji wyjazdowe! w Ostro 
Sa zakończył lozpatrjrwa-
flfc sprawy przeciwko. 9 człon- 
Rn bandy leśnej NZW (Naroda 
w Zjednoczenie Wojskowe), da- 
Rdzonej przez osk. Jóieia Ko_ 
(fewskiego (pseud. „Las”).
P>o rozgromieniu, hitlerowców 
ftzez Armift Czerwoną, oskarżę- 
ffi wstąpili do- nielegalnej orga_ 
Wacji NSZ. (Narodowe Siły Zbrój 
4S>, która później zmieniła naz- 

na. NZW. Kozłowski, Macuk 
jOfcyszka skupiając wokół siebie 
JStóologicznyc-h" wspofcwyznaw- 

- kotaboracjomhttów ł bandy

tów. Grasował? oo>L od r. 1945 w 
.powiatach: Ostrołęk*, Szezytoo, 
Przasnysz, Maków f Kdtao, doJto 
limjąc kfiikttdBiesięcia morderstw 
na funkcjwn*ritfflz*ch UB i MO, 
•ftcerach i żołnierzach WP dri® 
tacza eh demokratycznych partii 
politycznych e-raz ni. bezpartyj­
nych lojalnych obywatelach Pol 
ski Ludowej.

Sąd skazał oskarżonych Józefa 
Kozłowskiego, Piotra M 
Bolesława Szyszko, CzesŁai 
nię, Henryka Tkaczyka, Piotra 
Darmofała 1' Stanisława Afaja na 
karę śmierci, Józefa Bączk* na d< 
żywotnie więzrienie, a Aipolinare 
go Scmsela na 15

FIAPP przyłącza się 
do Mnnifeslu Kongresu Pokoju

zwołania kongresu FIAPP oraz 
informacje o decyzji rady go­
spodarczo • społecznej ONZ w 
sprawie przyjęcia FIAPP w 
skład tej rady.

W celu rozszerzenia i pogłę­
bienia wielkiej kampanii w o- 
bronie pokoju Komitet wezwał 
krajowe organizacje do przepro 
wadzenia manifestacji i innych 
akcji dla szerzenia idei pokoju 
i zdemaskowania podżegaczy 
wojennych.

P la  uczczen ia K on gresu  Zw. Za w.

BERLIN (PAP.J. — Strefa a-
merykańska w Niemczech stała 
,się ostatnio widownią zbrodni­
czych wykroczeń, popełnianych 
przez pijanych żołnierzy amery 
kańskich. W Stuttgarcie pijany 
(żołnierz amerykański policji 
■wojskowej Jones wtargnął do 
garażu wojskowego, gdzie zdo­
był wojskowego ,,Jeepa" i wyje 
chał na miasto, zabijając po drb 
dze wystrzałem z automStó 
niemieckiego wartownika, któ­
ry- chciał gt» zatwsymać. Następ­
nie Jones usiłował wciągnąć do 
samochodu dwie młode dziew­
czyny. Gdy jedna z nich sta­
wiała opór — Amerykanin wy­
strzelił, kładąc ją trupem. Ja­

dąc z niesłychaną szybkością, 
ranił po drodze dwie inne prze 
chodzące młode kobiety. Po kil 
kunastu- minutach szalonej jaz­
dy, samochód stoczył się do 
rowu. Jones wydostał się spod 
szczątków wozu i  zastrzelił 
robotnika niemieckiego, który 
pragnął mu udzielić pomocy.

Wielokrotnego mordercę uję­
to następnego dnia w pobliżu 
Stuttgartu, gdzie stanie przed 
sądem wojskowym.

Vf> ciągu ostatnich kilku, dni 
zanotowano również szereg wy 
padków w Monachium, gdzie na 
skutek zbyt szybkiej jazdy żoł­
nierzy amerykańskich/odniosło 
rany kilka osób.

KATOWICE (PAP). Dla 
czenia II (VIII) Kongresu 
Związków Zawodowych, Za­
rząd Główny Zw. Zaw. Górni­
ków postanowił otoczyć opie­
ką 1.200 osieroconych rodzin 
górniczych. Już obecnie zwią­
zek rozdziela wśród wdów i 
sierot po górnikach, zmarłych i 
zamordowanych w obozach 
koncentracyjnych, zapomogi 
pieniężne w wysokości 4.000— 
10.000 zł. Dzięki tej akcji o- 
trzyma pomoc materialną m 
in. 100 rodzin na terenie od­
działu w Sosnowcu, 90 rodzin 
w  Zabrzu, 90 w Jaworznie, 68 
w Wałbrzychu, 80 w Dąbrowie 
Górniczej i 63 w Rybniku.

Pomocą objęto również ośrod 
ki wiejskie. Górnicy udzielili 
pomocy dzieciom wiejskim

Japończycy dowodzą 
wofskamft K uoniintangu

PEKIN (PAP.). — Wojska lu 
dowe wzięły do niewoli dwóch 
generałów japońskich — Iwada 
i Imamula, którzy- dowodzili 
oddziałami kuomintangowskimi.

Iwada dowodził jednostką arty 
ilerii, a Imamula oddziałem pie

Armia Ludowa zajęła jedno z 
największych miast prowincji 
Szan - Si, ośrodek przemysłu 
węglowego, Ta - Tung.

Rząd kuoraintangowski, doce­
niając wielkie* znaczenie prze­
mysłowe Ta - Tungu, usiłował 
przekształcić go- w potężną 
twierdzę; Mimo to garnizon ku-' 
omtntangowski nie potrafił o- 
l przeć się już pierwszemu a-tako 
wi wojsk ludowych.

Agencja Nowych Chin poda- 
[je, że podczas bitwy pod Taiyu- 
anem poległo 7.000 żołnierzy 
kuomintaagjowskich, zaś ponad 
77.000 wzięto do niewoli. Armia 
Wyzwolenia zdobyła znaczne

ilości broni i  sprzętu, a mia 
nowicie: 3.456 dział artyleryj­
skich, 799 cekaemów, 4.635 in­
nej broni maszynowej, 27.000 
karabinów i brom krótkiej 0- 
raz 9 czołgów.

Hang>—>Czou 
M C J o b l j iG

PARYŻ (PAP) Z Hang-
Czou wycofały się ostatnie 
oddziały kuomintangowskie i 
do miasta wkroczyły oddzia­
ły ludowe.

Dowództwo armii Kuomin 
tangu potwierdziło tę wiado­
mość, dodając, że wojska kuo 
mintangowskie z rejonu 
Hang-Czou zajęły nowe nie- 
sprecyzowane bliżej linie o- 
poru.

W alłace potępia
pakt atlantycki

BOSTON (PAP). Kontynuując 
podróż po Stanach Zjednoczo­
nych, Wallace wygłosił przemó- 

wienie w Bosto 
ni*, które zgro­
madziło ponad 
7 tys. słucha-

• piętnował ostro 
[Pakt Atlantycki, 
i wezwał do za-

______ ____ stąpienia go
współpracą Związku Radziec­
kiego, USA i W. Brytanii w 
ramach ONZ. Oświadczył on, 
że ZSRR otworzył drogę do 
pokoju, na którą Stany Zjed­
noczone muszą wstąpić.

W wyniku „zimnej wojny" — 
powiedział b. wiceprezydent — 
jesteśmy zmuszani do jednego 
kompromisu za drugim z reak­
cją w naszym kraju oraz dykta 
turą i faszyzmem za granicą1', i 
Motywując to na przykładach,!

Yesely pierwszy n a  trasie
G otw a ld ow o  — M oraw ska Ostrawa.

SzeźnfcM-S Fleirsszewski- 7
 ̂Czwarty etap wyścigu 

— Warszawa zakoń- 
j zwycięstwem dosko 

jlłego kolarza czeskiego Ve 
??y‘ego. Drugim na mecie 

Morawskiej Ostrawie był 
ł>vacs (Węgry), trzeci G.ar- 
"r (Franeja), czwarty Nicole 
1 (Rumunia), szósty. Rzeźni

cki i siódmy Pietraszewski 
(Połska).

W pierwszej szesnastce 
znaleźK się Polacy: Kapiak, 
Wyglcnda i Sałyga.

Według prawdopodobnych 
obliczeń drużynowo na tym 
etapie zwyciężyła drużyna 
Polski I-szej. . cj—  -

wskazał on na przyjęcie dykta 
torskiej Portugalii do Paktu 
Atlantyckiego, na ostatnią wypo 
wiedź Clay'a, że tylko hitlerow­
scy monopoliści mają „potrzeb­
ne doświadczenie" dla rządze­
nia Niemcami, na próby prze­
forsowania Hiszpanii franki- 
stowskiej do ONZ oraz na odbu 
dowę przemysłu wojennego ja- 
pońskiego.

Aresztowanie
za udział 

w manifestacji 1 Maja
MOSKWA (PAP). W Bejrucie 

aresztowano 6-ciu robotników, 
którzy brali udział w manifesta 
cji pierwszomajowej.

Według oświadczenia władz 
policyjnych wszyscy aresztowa­
ni zostaną przekazani sądom. 
Grozi im kara więzieni*,

PREMIER CYRANKIEWICZ PODEJMOFAt LAMPKĄ WWA ZESPÓŁ 
PAŃSTWOWEGO TEATRU- MOSKIEWSKIEGO, BAWIĄCEGO NA 

SCINNYCH WYSTĘPACH W POLSCE

1.200 rodzin górniczych
o trzym a  pom oc i  o p iek ę

wdowom po ofiarach wojny w* 
wsiach Jaworzn o-Dąb, Pawło­
wice i Krowiarki.

Junkersy
znowu a ta k u ją

PARYŻ — Liczne niemiecki# 
samoloty, typu Junkers 52 o- 
raz samoloty amerykańskie Da­
kota, zaatakowały. miasto Nam 
Dinh w Vietnamie. Miejscowość 
ta jest celem nowej ofensywy, 
francuskich wojsk kolonial-

Francuscy korespondenci wo­
jenni w Vietnamie spodziewają 
!się, że najwyższe . dowództwa 
wojsk francuskich rozpocznie 
ofensywę z udziałem oddziałów 
spadochronowych.

Brytyjczycy zbroją
g re ck ich  m onarcho-faszystów

LONDYN (PAP.). — Podsekre 
tarz Stanu w brytyjskim mi­
nisterstwie spraw zagranicz­
nych Mayhew, odpowiadając 
na pytanie posła Piratina, ujaw 
nił w parlamencie niektóre da­
ne, dotyczące pomocy brytyj­
skiej dla monarcho - faszystów 
greckich.

Z odpowiedzi Mayhew wyni­
ka, że w okresie od maja 1947 
roku do kwietnia 1948 roku 
rząd brytyjski udzielił rządowi 
ateńskiemu pożyczek na łączną 
sumę 2,5 miliona funtów szter- 
lingów. Eksport brytyjski w 
tym okresie do Grecji wyniósł 
około 20 milionów funtów szter 
lingów, przy czym połowę tej 
sumy stanowi wartość sprzętu 
wojennego.

Obok tego W. Brytania prżo 
kazała Grecji bezpłatnie sprzę­
tu wojennego na sumę około 
500 tys. funtów szterlingów.

P o ż a r
w G l a s g o w

GLASGOW. — W blokach 
mieszkalnych w Glasgow wy­
buchł z niewiadomych, przyczyn 
pożar, którego pastwą padło kil 
ka wielopiętrowych domów.. We 
dług dotychczasowych doniesień 
w ogniu zginęło 13 osób, jednak 
że przypuszcza się, że liczba 
ofiar wzrośnie, gdyż akeja ra­
tunkowa jeszcze trwa. 20 ciężko 
poparzonych osób zostało prze­
wiezionych do szpitala.

Otwarcie pierwszej w Polsce
Centralnej Szkoły 

Pracowników KulI.-SpoHecznych
WARSZAWA (PAP.). — Dnia 

2 b.m. odbyło się w Jadwisinie 
pod Warszawą Uroczyste otwar 
cis pierwszej w Polsea Centr. 
Szkoły Pracowników Kultural­
no - Społecznych, utworzonej 
przez Min. Kultury t Sztuki. 
Otwarcia tej nowej placówki 
kulturalnej dokonał wicepre­
mier Korzyckl.

Centr. Szkoła Pracowników 
Kulturalno - Społecznych (koe­
dukacyjna) wraz z internatem 
mieści się w dawnym pałacu 
Radziwiłłów, odbudowanym sta 
raniem Min. Kultury i Sztuki.

Celem Centralnej Szkoły 
Pracowników Kulturalno - Spo 
łeeznych jest wykształcenie i 
wychowanie zawodowych pra­
cowników kulturalno - oświato­
wych — na wyższym poziomie.

Przyjmowani będą słuchacze 
w wieku 18 do 35 lat z wy­
kształceniem średnim, chociaj 
mogą być przyjmowani kandy­
daci bez pełnego wykształce­
nia średniego, którzy wykażą 
się odpowiednim rozwojem u- 
mysłowym, dłuższą praktyką 
w pracy ̂ społecznej łub kultu­
ralno - oświatowej oraz spraw 
dzoną postawą społeczno - ide-

Miejsc w szkole jest 80. Zgło 
szeń do Szkoły było 205, z tego 
zakwalifikowano 75 osób. Słu­
chacze Szkoły otrzymują próca 
bezpłatnej nauki, -bezpłatne u- 
trzymanie, mieszkanie i po-1 
mocs naukowe.

W ięzien ia  
w  G ren lan d ią
budują Am erykanie

KOPENHAGA. — Na rozkaz 
USA poraź pierwszy w historii
Grenlandii, funkcjonować taiaj 
zacznie policja i powstań^ 
więzienia. J

Grenlandia okupowana jest; 
przez oddziały amerykańskie od i 
roku 1945. Rząd Danii i Sta-, 
.nów Zjednoczonych lekceważy­
ły wspólnie protesty duńskiej' 
postępowej opinii publiczne} \ 
przeciwko temu pogwałceniu 
duńskiej suwerenności.

Ostatnio jeszcze więcej od; 
działów amerykańskich został® 
wysłanych do wspomnianej ko­
lonii duńskiej, gdzie buduje się 
liczne bazy wojskowa i wle­
zienia.

WARSZAWA (PAP). Związek Samopomocy Chłopskiej bie- 
czynny udział w organizowaniu „Tygodnia Oświaty, Książki 

JjTasy".
I Szczególny nacisk w czasie ebchodu Tygodnia Oświaty po

E na mobilizowanie społeczeństwa wiejskiego do walki 
fabetyzmem oraz na upowszechnienie czytelnictwa książ

rasy.

Prawie pól miliona osób
zwiedziło T siih s  Poznańskie

' POZNAŃ (PAP). Frekwencja [ 
Ća Międzynarodowych Targach! 
jfoznaśskich z każdym dniem j  
JWzrasta. Ilość zwiedzających o-j 
fesnęła w 11 dnru trwania Tar 
|o.v rekordową cyfrę TO tys. 
,031)!). Dotychczas zwiedziło Tar 
gl ponad 4TO tysięcy osób.
' Do Poznania przybyła dele-!

sacja fińska pod przewodnic­
twem radcy handlowego mini­
sterstwa przemysłu i handlu 
Finlandii p. Aarnio, któremu 
towarzyszy 12 dyrektarów, re­
prezentujących wszystkie gałę­
zie przemysłu i handlu Finlan­
dia.
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i demokrację
5 maja 1912 roku według 

wskazówek Lenina, s inicjaty­
wy i urzy czynnym uSziale 

Stalina, ukazał się 
w przedrewolucyjnej Rosji 
pierwszy numer gazety robotni­
czej — „Prawda". Od tej daty 
— 5 maja jest dniem prasy ra­
dzieckiej.

Wielką i chlubną drogę prze 
była ta prasa. W czasach przed 
rewolucyjnych, nie bacząc na 
prześladowania ze strony car­
skiego rządu, uzbrajała Ideowo 
proletariat i masy wyzyski­
wanych, skupiała je wokół par­
tii bolszewickiej, organizowała 
i przygotowywała klasę robot­
niczą do zrzucenia rządów ob­
szarników i. kapitalistów, pro 
wadziła nieprzejednaną walkę 
«  czystość Idei komunizmu na­
ukowego.

W odróżnieniu od prasy bur- 
iuazyjnej, żyjącej oszczerstwem 
| sensacją, prasę radziecką cha 
rakteryzuje prawda, głęboka 
łdeowość, partyjność i bojo- 
wość bolszewicka, fak również 
nierozerwalna więź z najszer- 
łzymi masami.

Wyrażając opinię ludzi ra­
dzieckich, tironląc ich intere­
sów, walcząc o umocnienie i 
dalczy rozwój ustroju socjali- 
tńycznego w Związku Radziec­
kim, prasa radziecka jest kolek 
ływnym propagandzistą, agita­
torem i wspaniałym organiza 
torem mas pracujących w walce
0 zbudowanie społeczeństwa ko 
munistycznego.

Prasa radziecka jest trybuną, 
która służy dla wymiany i roz 
powszechnienia doświadczeń bu 
downiczych społeczeństwa socja 
listycznego, środkiem naukowe­
go, politycznego i produkcyj­
nego uświadomienia mas pracu 
jących, narzędziem mobilizacji 
mas do walki o wzrost i roz­
kwit gospodarki i kultury so­
cjalistycznej. Prasa propaguje 
nieśmiertelne idee twórców na 
ukowego komunizmu, wychowu 
je ludzi radzieckich w duchu 
równouprawnienia i przyjaźni 
między wszystkimi narodami, w 
duchu ofiarnej miłości dla swo 
jej socjalistycznej Ojczyzny i w 
duchu nieprzejednania wobec 
wrogów mas pracujących. Wy­
chowuje świadomość komuni­
styczną I bezprzykładne bo­
haterstwo ludzi radzieckich za­
równo w walce jak i w pracy.

Prasa realizująca tak szla­
chetne zadania jest istotnie pra 
■ą ludową. Rozwój prasy ra 

. dzieckiej pod względem ilościo 
wym i jakościowym odzwier 
ciadla wysoki poziom politycz­
ny i kulturalny ludzi radziec-, 
kich. og,ólny wwoijt, Tijiltury so

oa•mr i i  W chwili obecnej w ZSRR 
wychowa gazety' o łącz­
nym nakładzie 32 milionów e- 

‘ gzemplarzy.
Glos pracy radzieckiej śmiało

1 dobitnie rozbrzmiewa po ca­
łym świecie. Prasa radziecka 
aktywnie i konsekwetnie wal 
czy o demokrację i socjalizm, 
przeciwko wszystkim silom re­
akcji, przeciwko podżegaczom 
do nowej wojny, przeciwko 
wszystkim wrogom pokoju i 
współpracy demokratycznej 
między narodami.

Miliony lutjzi pracy we 
wszystkich częściach kuli ziem­
skiej z nadzieją wsłuchują się 
w głos prasy radzieckiej. Mówi 
ona bowiem o niezwyciężonych 
siłach socjalizmu i demokra­
cji.

Wielki czyn oświatowy Moskwa

„Jak najszybciej zabezpieczyć 
masom pracującym jak naj­
większy udział w rządzeniu 
państwem — oto podstawowe 
nasze zadanie w drodze do so 
cjalizmu".

Zdanie to, które cytujemy z 
przemówienia Prezydenta Bole­
sława Bieruta, wygłoszonego w 
dniu wczorajczym z okazji ot­
warcia jednej z wielu bibliotek 
robotniczych, tłumaczy istotę 
naszej ofensywy kulturalnej. 
Polska Ludowa, krocząca ku so 
cjalizmowi opiera swoją przy­
szłość i niezwykle szybkie tem 
po dzisiejszego rozwoju na ak­
tywności szerokich mas, na 
świadomości politycznej przo­
dujących sił narodu. Zwiększę 
nie tej aktywności, pogłębienie 
świadomości jednostki i świa­
domością mas pracujących — to 
szybsza odbudowa, to szybszy 
marsz ku socjalizmowi. Ofen­
sywa kulturalna w Polsce Lu­
dowej podyktowana jest ko­
niecznością. Trzeba — mówił 
Prezydent Bierut — aby nasz 
rozwój kulturalny nie pozostał 
w tyle za naszym rozwojem go 
spodarczym, aby nasze osiąg­
nięcia w dziedzinie, oświaty do 
równały zwycięstwom w in­
nych dziedzinach. Państwo Lu 
dowe dba i dbać musi o upow 
szechnienie oświaty, o zwięk­
szenie zasięgu książki i pra­
sy. Tak, jak państwo kapita­
listyczne nie dba, nie chce. i 
ni2 może dbać o powszechność 
oświaty. Oświata ludowa 
wzmacnia i utrwala ustrój 
ludowy, tak, jak upowszechnię 
nie oświaty w ustroju kapita­
listycznym podkopuje zasady 
państwa opartego na wyzysku.

Prezydent Bolesław Bierut 
swym przemówieniem z dnia 
2 maja zainaugurował „Tydzień 
Oświaty, Książki i Prasy" do 
konując równocześnie otwarcia 
biblioteki w fabryce im. gen. 
Świerczewskiego w Warszawie. 
W ciągu tego tygodnia urucho­
mione zostanie w kraju około 
200 takich bibliotek w świetli­
cach fabrycznych, w zakła­
dach pracy, w dzielnicach ro­
botniczych. Obok przeprowa- 
dzansj niedawno akcji zakłada 
nia bibliotek w gminach wiej­

skich będzie to stanowiło poważ 
ny krok naprzód w dziedzinie 
upowszechnienia czytelnictwa. 
Zwłaszczą, że stanowi to począ 
tek wielkiej ofensywy, której 
rozmach nie ma precedensów 
w naszej historii. Ofensywy, 
która pozwoli nam całkowicie 
zlikwidować w kraju analfabe­
tyzm, usunąć te przycźyny, któ 
re w ustroju kapitalistycznym 
rodziły zjawisko wtórnego anal 
fabetyzmu — i pozyskać kilka 
milionów obywateli dla świado 
mej i aktywnej walki o lep­
sze jutro, otworzyć przed nimi 
świat nieznanych im dotąd

w Jn iu  i Maja
przeżyć duchowych, wzbogacić 
ich treść wewnętrzną i świa 
domość społeczną, pozwolić im 
stać się pełnoprawnymi, bo 
światłymi i rozumnymi współ 
gospodarzami Polski.

Wielkim i wspaniałym prze 
życiem nazwał Prezydent Bie­
rut dzień, który poprzedził roz­
poczętą, onęgdaj akcję — dzień.. 
1 Maja, przeżyciem, która u- 
mocniło w każdym z nas poczu 
cie siły,- jedności i wiary w 
ostateczne zwycięstwo sprawie­
dliwości i pokojii, w osta­
teczne zwycięstwo socjalizmu.

1 maja 1949 r. był w Polsce

Ludowej dniem gigantycznej 
manifestacji pozytywnych war 
tości i- idei,, wielką demonstra 
cją pokojową. „Tydzień Oświa­
ty, Książki. i, - Prasy" '^pozwoli 
nam dokonać jeszcze jednego 
czynu, który ' ' zfealisilije naj­
szczytniejsze tradycje i sny
najlepszych synów naszego na-, 
rodu.. Czynu, w pełni- słowa, 
pokojowego. „Tydzień. Oświaty, 
Książki i Prasy'1 ■ rozpocznie 
w Polsce -'Ludowej" olbrzymią 
akcję oświatową  ̂która przybił 
zy ostatecane zwycięstwo so­
cjalizmu. ___  '. ...

W# Ś W I E T L E  D M B A

Agend rabusiów z Woll-Stieetu

Pierwszy ogródek
jo rdan ow sk i 

n a  D olnym  Ś ląsku
OBORNIKI (Jast.). — W dniu 

1 maja, w obecności licznie ze­
branego społeczeństwa' obornic­
kiego nastąpiło otwarcie ogród 
ka -jordanowskiego,,
.-Był to !Czyn 1-MajCWy prs&J 

cowników uzdrawleka-'*'w Obtaio 
nikaćh. ......
-.-Dyrektor uzdroj&lsjta dr. fies-<: 

law Węgrzynowski wygłosił 
krótkie przemówienie, w któ­
rym nakreślił historię ogród-.- 
ków jordanowskich, ich cele. i 
zadania. W pracy nad urządzę 
niem pierwszego tego rodzaju 
ogródka na Dolnym Śląsku 
wyróżnili się:, inż. Walewender 

ogrodnik Potkowski.

„Administrator Holandii", 
„Administrator wę Włoszech", 
itd tak zwyczajnie i niewin­
nie brzmią tytuły równych „ad­
ministratorów" Europy Zachod­
niej.

Kto są ci ludzie, którzy fak­
tycznie realizują w Europie 
plan Marshalla?

James Zellerbach, — amery­
kański „gauleiter" na Włochy, 
jest tym samym Zellerbachem, 
który polecił przedsiębiorcom 
włoskim, by przestudiowali 
upodobania i potrzeby amery­
kańskich konsumentów, a poza 
tym „zmienili strukturę włos­
kiej gospodarki".

Zellerbach nie kryje się ze 
swym poglądem, że Włosi win­
ni poświęcić się rolnictwu, a 
ich przemysłem należało by za­
jąć się Amerykanom, interesu 
jącym się specjalnie pokładami 
ropy naftowej, siarki, rtęci 
' bauksytu we Włoszech.

Zellerbach jest prezesem 
dwóch potężnych koncernów i 
zdołał już przeprowadzić dla 
obywateli USA wjazd do Włoch 
bez wiz.

Allan Valentin — adminis­
trator planu Marshalla W/ Ho­
landii — jest dyrektorem Car- 
neggie Foundation, a poza tym 
głową amerykańskiej grupy 
członków Międzynarodowej Iz­
by Handlowej.

John Neween — „gauleiter* 
Grecji jest dyrektorem „Chi­
cago & Northwestern Railway 
Systemes".

A. Saily — administrator
Norwegii — jest prezydentem
„Illinois Mais and ‘Śpjębeąp 
Company".

John Huckell — „gauleiter" 
Szwecji —. to były wiceprze­
wodniczący giełdy t nowojor-

Tacy to politycy tworzą
główny sztab aparatu admini­
stracyjnego „Gauleitera na .ca­
łą Europę", Paula Hoffmana,
będącego głównym pełnomoc­
nikiem Trumana.

Zastępca Hoffmana — Ho­
ward Brews był jeszcze do nie 
dawna prezesem „Worthington 
Pump & Machinery Company".

Bryan Houghton, szef infor­
macji „administracji" Hoffma- j 
na, jest jednym z dyrektorowi

.Standard Oil Ohio" i wice­
przewodniczącym Towarzystwa 
Napojów Orzeźwiających ,,Pup 
sy - Cola". >

Samuel Anderson, kierownik 
wydziału przemysłowego — 
jest współwłaścicielem firmy 
„Goldman Sachs and " Compa­
ny" i współpracuje ściśle z do 
mem bankowym „Leamans 
Brothers".

Nigdy jeszcze dotąd nie prze 
żywała Europa takiej inwazji 
amerykańskich geszefciarzy. 
Nie ma prawie koncernu w 
Stanach Zjednoczonych, nie 
ma większego banku lub więk 
szej spółki akcyjnej, która by 
aktywnie nie współdziałała „■» 
pomocy Europie". Administra­
torzy amerykańscy Europy Za 
chodniej są bezpośrednimi, wy­
posażonymi we wszelkie pełno­
mocnictwa agentami tych trus­
tów, koncernów i banków.

W niektórych . ,przypadkach 
maskowana jest ta. gospodar­
ka magnatów amerykańskich 
przez stwarzanie , specjalnych 
instytucji. W Angli np. została 
utworzona anglo-amerykańska 
„Rada Konsultatywna" dla 
przemysłu. Na podstawie za­
leceń tej „Rady" przybyła do 
W. Brytanii duża grupa rabu­
siów z WallTStręet. ,

Amerykańskie , sępy usadowi 
ły się najliczniej w Niemczech 
Zachodnich. Hoffman zadecy­
dował, że o losie przemysłu za- 
chodnio-niemieckiego rozstrzy­
gać będzie „Komisja", składa­
jąca się z największych reki­
nów, amerykańskiego przemy­
słu i finansjery.

Analogie są zbyt wyraźne. 
„Gauleiterzy" Imperializmu 
Stanów Zjednoczonych nie 
wiele różnią się od gauleite-

Poeta radziecki, Siemion Kirsa- 
now, dzieli się swymi wfaienianil 
z pierwszomajowej manifestacji na 
Placu Czerwonym w Moskwie.
"„Sto jflac Czerwony —'pisze Kir, , 
sąn.o.w,''— ..Słońce, Wiosną. Sfvięti 
pókojii, młodości i radosnej przy*

Wszystkie trybuny, ustawioną 
iDZdłuż -Ściany Kremlu, przepelnioi 
ne. Gdy na trybunę mauzoleum 
wchodzi Generalissimus Stalin, 
klaskom ludźkim Kte można połtn 
ty6 ta»jj, -

Obywatel* honorowi naszego spô  
leczeństwa, zapełniają miejsca ti» 
trybunach. Są to po większej ezę.< 
ści robotnicy, chłopi, inteligencją, 
Są to ludzie, którzy dokonali wieli 
.kich oĄkryć, osiągnęli wspanialj 
wyniki pracy. To autorzy nowych 
powieieł i poematów, hodowcy, roli 
nicy, murarze, budujący domif' 
szybciej, niż w starych bajkach lit ' 
dowych...
Oto grupa chłopów - kołchoźnic 

ków i kołchoźnic. Wszyscy mają ni' 
piersiach złoto. Lecz złoto po raz., 
pierwszy otrzymało tu właściwe i’ 
godne zastosowanie. Zrobiono z nie;< 
go gwiazdy dla bohaterów pra cjf 
socjalistycznej: order Lenina, mej?

skiej. Wszyscy ci poicie to prości 
ludzie radzieccy.
‘ Dzień jest piękny, słtmcczny. Ma 
sy ludzkie płyną Jak wielka rzeka, 
przeiiMUa godzin. ' " "

Słońce’ Świeci, cieszą się dorośli 
i dzieci. TJSmiecha się ł pozdrawia 
wszystkich Józef Stalin.

Rozw ój czytelnictwa 

Zw. Radzieck im

„P o zn a j k s ią żk ę ”

konkurs „Słowa Polskiego’
Kio napisał i z takiej książki pochodzi ien urywek?

— Ludzie i ludzie — mówi 
sentencjonalnie drugi rozmów­
ca, stary podpułkownik, o skro­
niach całkiem siwych. — Opo­
wiem wam coś o volksdeut- 
schach. •

Przyszli do starego chłopa. 
Dźwigał ósmy krzyżyk na bar­
kach. Nazwisko, rób co chcesz; 
ukryć się nie da, całkiem nie­
mieckie. I dalejże staruszka 
obrabiać. Ziemi tyle a tyle, za­
budowania nowe. Przecież swój, 
yfil k gri eiftsffi "  1'

A stary, jak się nie wyprostu-

siedemdziesiąt lat na niej robię. 
Dziefi moje wykSrmUa. Ja — 
NienSiecf A "nieffocifeftSriiS wa­
sze". Złapał kostur, kapelusz 
wymięty nasunął nai oczy, splu 
nął za siebie i poszedł. Niem­
cy zbaranieli.

Jeszcze tylko 3 dni dzieli nas

od zamknięcia konkursu „Sło­
wa Polskiego".

Przypominamy: nagroda
pierwsza wynosi 10,000 zł. (rów 
nowartość w książkach), druga 
5,000 zł., trzecia 3.000 zł., dal­
szych siedem "po'SOO ~zł."Jeśli 
chcesz być posiądączem. Pięknej 
'biblioteczki, weź udział w 
konkursie!

Wycięte kupony i rozwiąza 
nia należy nadsyłać do Redak­
cji „Słowa Polskiego" do 15 ma 
ją fer. Brąkujące numery „Sło-

(j>łt^k a_10’ li p. ̂

KUPOi 
KOIKURSOWY
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EPMUiP OSMAlkzYK LIST z ilEMIEC

W  Saksonii Anhalckiej

Dolary
dla gen. Franco

WASZYNGTON (PAP). Roz­
poczęły się tu rokowania w 
sprawie przyżhania przez Bank 
Eksportowo - Importowy USA, 
będący instytucją państwową, 
pożyczki dla Hiszpanii franki- 
stowskiej. Jednocześnie mają 
być zbadane możliwości udzie­
lenia pożyczki przez prywatne 
banki amerykańskie.

Departament Stanu wycofał 
wszelkie zastrzeżenia politycz­
ne przeciwko pożyczkom dla 
reżimu frankistowskiego. W 
ten sposób rząd USA poszedł 
całkowicie po linii życzeń finan 
sistów nowojorskich, domagają 
cych się od dłuższego czasu 
„rozszerzenia pł-zyjaznej współ 
pracy" z hiszpańskimi faszysta 
mi.

Sfocinfe morskie
w jŁ . 102 proc. planu

WARSZAWA (PAP) Wartość pro­
dukcji polskich stoczni morskich o- 
eiągnęla w I kwartale rb. 1020/0 pla 
nu, W porównaniu z I kwartałem 
194J r. wartość produkcji stocznio­
wych wzrosła o 61»/,.

HALLE, ui kwietniu 
Strefa radziecka Niemce . dzieli 

;ię na pięć ,,kf<tjóiv" (LarU.cr). Trzy 
(Meklemburgia, Brandenl-.rgia i 
Saksonia) graniczą z Po.iką, dwa 
zaś (Saksonia AnhaIcka i Turyngia) 
należą do Niemiec środkowych. Po­
dróż po strefie radzieckiej rozpo-

Jialckiej. Jest to najbogatszy kraj 
strejy radzieckiej, najmniej znisz-

przy tym kraj w równym stopniu

dyny w Niemczech okręg nie tylko 
przemysłowo i rolniczo sajnowystar 
cżalny, ale i eksportujący do in-

tywnoić jak i produkty fabrycznej

kręgi kraju, t. zw. „stara marchia"

niczej, dobrej ziemi i rozwiniętym 
przemyśle przetwórczymżywiio- 
ściowym. Pszenica, buraki cukrowe

sss js fm n ai
sztaty starej marchii. Na pgłudniu 
zaś „kraju” trzy główne ośrodki 
przemysłowe to ciężki przemysł

które po demontażach przeszły na 
produkcję pokojową, nawozów sztu-

| ośrodkiem są dawne zakłady wy­
twórcze chemikałii l. G. Farben w

IBitterfeld i przemysł wapienny mię 
dzy Halle a Magdeburgiem. Rzeca

Od własnego korespondenta API I

niezwykle znamienna, ź.f. żaden z 
tych zakładów przemysłowych nie 
był ani razu poważnie bombardo-

na-Werke, zostało zniszczone zdu-

W latach 1945-47 wszystkie głóu 
ne fabryki przemysłu wojennegi

.montowane ł wywiezione. Jednoczi 
śnie jednak zezwolono Niemcom nt

cznych tych wszystkich maszyn

kojowemu. J ią tk^i tajemnica, dlc

montażach, przemysł Saksonii An­
halckiej znów pracuje, oczywiścU 
już wyłącznie pokojouiy. Bez tej od 
budowy nie byłoby możliwe wchłc 
nięcie przez trzymilionowy „kraj?’ 
miliona trzystu tysięcy. wysiedleĄ•

h}ię było by możliwe rozwiązanie 
problemu bezrobocia,. nie .mówiąc 
o innych problemach socjalnych.

rych gałęziach przemysłu występu­
je brak sił roboczych. Premier „kra 
ju", dr Hilbńćr, członek partii li-

oświadczył nam, iż bez tej 
wielkiej przebudowy gospodar­

nie byłoby możliwe zakorzenienie 
na stale milionowej masy wysied­
leńców. Wielu z nich miało nadzie 
ję powrotu, tłumaczenie zaś im ar 
gumentami politycznymi, rozumo-

gdyby nie można było im dać sta­
łej prący ,ł stałego mieszkania. CMo 
pi wysiedleńcy otrzymali ziemie z 
parcelacji majątków junkierskich,

skich dla „nowych obywateti", ’ jak

radzieckiej przesiedleńców. Robot­
nicy poszli do fabryk, gdźie wzra­
stają szybko w notoą społeczność 
znacjonalizowanych zakładów prze 
myślowych, mając jednakowy start, 
jak inni miejscowi robotnicy. W

sy wysiedleńców w nowy ustrój. t;o 
spodarczy polityczny'nikną ‘rewi­
zjonistyczne tendencje tym 'więtej> 
że problem granicy Odra — Nysa

niemieckiej wobec ddleko bardziej 
nękającego dziś Niemców problemu 
podziału Niemiec. Premier dr HGk- 
ner powiedział riamC^fosil rjGrfa 
nica Odra — Nysą istnieje* Jest to 
fakt bezsprzeczny. Handel -poleko-

ku potwierdza pokojowość tej gra­
nicy. Natomiast podział Niemiec 
jest rozbiorem Niemiec. Między 
Niemcami zachodnimi a wschodni-

by przyczyniły się do współżycia 
pokojowego między narodami. Ame 
rykański rozbiór Niemiec, tak jak 
kiedyś rozbiór Polski, nie przyczy­
ni się do pokoju. Póki istnieć bę­
dzie podział Niemiec — ani Niem­
cy, ani świat nie zaznają pokęiu'*.

Tworzenie stę państwa zachodnio- 
niemieckiego, oficjalnie z rozkazu 
Anglosasów, blokującego gospodar­
czo Niemcy wschodnie, przygłusza 
wszelkie inne problemy.

Powoli przenika, tet do - coraz 
większej masy Nietńciw Oczywista 
prawda, że przyszłość pokojetoa Nie 
miec jest możUiid iytkS‘Ha podsta­
wie uczciwej współpracy ze „wscho 
dem", który pctpicra. dnienia, do je 
dnpśąi. 'Niemiec i .popiera wszelkie.

I„ „CS!CP..U-C. podczas IJd.j ,,:<i
cjiid," ofiaruje fiî mcQV}..tylkp po-, 
dział Niemiec i rnotUwość ..wojpy 
na niemieckim. terytorium.

„Ci co słuchali przez ostatnie la- 
t‘a -Voice of America wierzyli
nam, gdy ich uprzedzaliśmy,, źe A 
m̂ rykanie..przygęUfWujĄf ko}onial 
ny rozbiór Niemiec, dzty.jnUęjią" '— 
mówił ...nam przejvad.nićzncy .SBD. 
Saksonii Anhalckiej, weteran, nie­
mieckiego ruchu..robotniczego, Ber 
nard .Koenen, a- t,i .dziś, gdy jasne 
stawiamy sprawę, naszego stosunku 
io. Związku Radżieckiegoj. do ppi- 
slci, Czechosłowacji, jut nie podno-

nam przyznać rację". ** " r  * '
, Wicie przycziin aceu:nąirzno i ze-,., 
wnętrzno - niemieckich złożyło się 
na te przemiany, które zachodią 
to umysłowości 'Â ihSic-'
kiej Saksonii. Każdy rok pokoju 
umacnia pozytywnie dla nas i dla 
świata przemiany VI psychice Niem 
ców Niemiec wschodnich. 1 kiedy 
premier Saksonii Anhalckiej powie 
dział nam, te „trzeba walczyć o po 
kój" zrozumieliśmy, te nie jest to 
w jego ustach pustym frazesem.

Haćte etha

W 1914 r. w Rosji funkcjonowała 
12.600 bibliotek publicznych, posia-t 
dających około > milionów ksiąfctc. 
Biblioteki byty- płatne, mogły iuięa 
z nich korzystać tylko zamotniejf 
sze warstwy społeczeństwa.

W r 1939 czynnych było (włącznie 
z czytelniami wiejskimi) 77.600 bi­
bliotek publicznych, wyposatonych 
w 146.S00.000 tomów.

Tale wielki rozkwit czytelnictwa 
rozpoczął się od pierwszych dni po 
rewolucji październikowej.
O rozwoju czytelnictwa u> ZSRR 

świadczyć mogą dane o jednej cho 
clażby państwowej bibliotece im. 
Saltykowm-Szczedrina w Leningra- 
dzie. r. 1916 posiadała ona 
3.570.000 tomów, w 193S r. miała ich\

bilo tekę 1.548.000 czytelników, w ro

•Dużą rolę w_ szerzeniu ązytelnic- 
twa w m ias tą^ -e#zw iązk i 
zawodowe, posiadające własne bi-< 
bliotelci u; fabrykach i przedsiębior 
stwach. W roku bieżącym zu>iqzkł 
zawodowe uruchamiają 1.650 no­
wych bibliotek.

K itew ająca  yym owa 

berliń sk ie j ankiety

przepirow&dził ciekawą ankietę: 
zwróe&no się do ucznia, stenotypist 
kl, pomocnika murarskiego 1 inży- 
niera z prośbą o wyliczenie bez na­
mysłu nazwisk najsłynniejszych 
artystów i literatów rosyjskich 1

meczu tym Rosja pokonała

gadniętych nie pamiętał nazwiska 
żadnego amerykańskiego malarza! 
W dziedzinie muzyki- Gerskwln (t 
ten był pochodzenia azjatyckiego!) 
samotnie musiał występowa* prze-1 
ciwko swym 9 rosyjskim kolegom 
od Czajkowskiego do Szostakowi-:. 
cza. Kwestia literatury- spowodowa- i 
ła zupełtjy zamęt umysłów — i tu 
jednak słaba ekipa pisarzy amery­
kańskich' uległa dziesięciu pisarzom 
i pbeittm Rosyjskim "od Puszkina 1 
Dostojewskiego''do Gorkiego i Ma- 
jakowsklego.̂

Księżwiczlta Efżbie<a 

pom aga Churchillowi
■ Podczas gdy W ParySu ' czasiei, 
świfetowego ■■ Kongresil '-Pokoju '/ńat, 
J* tyestlaisko1 zamerdeftanej przei. 
Niemoóiv bohaterki rosyjskiej par­
tyzantki ' imieniem setek tysięcy- 
matek radzieckich głosiła Wezwa­
nie do narodów świata o pokój —

sję wlec poświęcony sprawom re* 
kjutowanla ochotaiezych sił kobie­
cych i do armii brytyjskie}.- > Obecn a 
na nim angielska następczyni uot ■ 
nu -te: Elżbieta zabrała głos stwjer 
dzajgo, Iż nowoczesna arrftia nie' 
możś obyć- się bez pomocniczych 
oddziałów żeńskich. Mowę ■ «w4 
księżniczka zakończyła .w.ezwanieni 
kobiet .. angielskich aby wszystkie, 
które mogą poświęcić trochę cza- 
Sł>s.,pr5y«etowywaly sift <iô ponow­
nej służby w -armii krajowej.

Bez komęntarzy. .. . * , . .. s, -

Atliogra ły  S ia jm a  'i 

i Abraham a Lincolna
Na. licytacji autografów,, któr* 

odbyła się w Mediolanie autograf 
ty Stalina 1 Abrahama Lincolna of 
siągnęły cenę 85 d.ol. każdy. Pierwj* 
ezy z nich umieszczony był na io* 
tografil Stal-ina, drugi n«
„Ohio Draft Ohet",
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Tfdzień Oświaty, K siążki i P rasy

W ieś  zdobyw a  świat ło
Trzeba było nie lada odwagi 

i poczucia własnej siły, zrodzo­
nej z historycznej racji progra­
mu ludowego — aby podjąć gi 
santyczne dzieło dźwignięcia 
wsi polskiej z zacofania, aby na 
uczyć czytać i zapoznać ze zdo­
byczami nauki i kultury milio­
ny analfabetów i półanalfabe­
tów, aby’ otworzyć nimi świat 
nowych, wyższych"! szlachetniej 
szych doznań, aby zapoznać ich 
z oświatą rolniczą — szczeblem 
do poprawy bytu. - 

Ten wielki i trudny program 
postawił przed sobą rząd ludo­
wy, obejmując ■ władzę. Naj­
słabszy wówczas materialnie ze 
wszystkich dotychczasowych rzą 
dów, w kraju zniszczonym 
podjął dzieło, jakiego nie doko­
na! żaden rząd z okresu . p̂ro­
sperity". ? " ■ • ,

OKRES WAŁKI 
Z WYZYSKIEM U BOGACZA 

Jak realizowała Polska Lu­
dowa swój program? W pierw­
szych latach odbudowy „punk­
iem ciężkości" pracy na wsi 
by-:a pomoc ekonomiczna dla 
pspodąrkT” chłopskiej; albo­
wiem do głodnego, obdartego 
i wycieńczonego człowieka z 
‘rudem trafiają wrażenia artys 
iyczne i kulturalne. Książka 
nie zagości w chałupie, w któ­
rej nie ma za co kupić nafty.

Dywersja rządów Mikołajczy­
ka opóźniła rozwój wsi. Lecz 
po jego ustąpieniu i kompro­
mitacji, życie na wsi wkroczyło 
•7 nowy etap: etap wzrostu
schniczno - organizacyjnego i 
-alki z wyzyskiem bogacza, 
■"..-/stały nowe formy organi- 

i, jak pomoc sąsiedzka,
0 odki maszynowe.

7'rzez cały ten czas — od 
o'.'rwszych chwil istnienia nie­
odległego państwa — sprawa 
' islepnienia i upowszechnie­

nia oświaty była przedmiotem 
‘roski 1 wysiłku zarówno ze 
f:łrony władz, jak 1 organizacji 
stoiecznych kraju. Wraz ze sta- 
łyml postępami rosła również
1 budowa. Budowała się baza 
materialna dla wielkiej ofensy­
wy kultury, do jakiej przystę­
pujemy obecnie.
2AUÓWKA ELEKTRYCZNA 

W CHACIE WIEJSKIEJ 
Ta baza.— to w pierwszym 

rzędzie wzrost zamożności ma­
łorolnych i średniorolnych mas 
chłopskich, to również inten­
sywna budowa szkół (aczkol­
wiek ciąglifrleszcze-ilośfrlełiuie 
jest wystarczająca), to stały 
wzrost ilości podręczników i po 
mocy szkolnych, których brak 
hamował niesłychanie naukę w 
początkowym okresie, to wzmo­
żony dopływ sił nauczycielskich
— tak dzięki poprawie warun­
ków płacy, jak i drosą szkole­
nia świeżego narybku: wreszcie
— wspaniały postęp na odcinku 
elektryfikacji wsi — tego współ 
czynnika rozwoju kultury 
terialnej i duchowej.

W ub. roku zelektryfikowano 
1217 wsi, t. J. przeszło 200 wię­
cej niż rządy endecko-sanacyj- 
ne wraz z „dobroczyńcami" chło 
pów — pseudo-ludowcami, zdo 
łały zelektryfikować w ciągu 
20 lat!

W r. b. w dalszych 2000 wsi 
pojawi się żarówka, radio, elek­
tryczna młocamia... Przejście 
z oświetlenia naftowego na elek 
tryczne stanowi czynnik takiej 
samej pomocy w szerzeniu o-

światy, jak przejście z pracy 
ręcznej na roli, czy w fabryce 
na meeharficzną.
... Narodowy plan gospodarczy 
mówi, że nauczanie objąć 
w r. 1949 (po raz pierwszy 
dziejach Polski) wszystkie dzie­
ci. Doświadczenie naszego pla­
nowania wykazało, że .w Pol­
sce Ludowej nie .padają słowa 
bez pokrycia.
ANALFABETYZM ULEGNIE
CAŁKOWITEJ LIKWIDACJI
Na liczłję 3.60# tys. dzieci (w 

szkołach,, podstawowych) 2.554 
— a więc ponad 2/3 przypada 
na dzieci .wiejskie.

Wieś otrzymała w szkołach 
należne sobie miejsce.

W chwili obecnej mamy 
jeszcze poza stftołą -208 tys. ozie 
ci. Cyfra ta jest. smutna, lecz 
stanowi widoczny postęp w po­
równaniu z „dobrymi czasami' 
przedwojennymi, kiedy to poza 
szkołą pozostawało ponad milion 
dzieci.

Zaznaczyć poza tym warto; że 
podczas gdy przed wojną liczba 
uczniów szkół najniższego typu 
tj. o jednym nauczycielu, wy­
nosiła 890 tys., w rb. wyniesie 
ona jedynie 290 tysięcy.

Wychodząc z takiej szkoły

przed wojną, chłop tracił szyb­
ko wszelki kontakt z oświatą. 
Stawał się wkrótce t. zw. wtór­
nym analfabetą.

Tę puściznę po dawnej Pol­
sce Zlikwiduje Polska Ludowa 
do roku 1950. Wszyscy obywa­
tele będą umieli czytać i pisać. 
Nauka = odbywać- się będzie za­
równo w szkołach- różnych ty­
pów, jak i na kursach wieczor­
nych dla dorosłych. *

MŁODZIEŻ CHŁOPSKA 
ZDOBYWA WIEDZĘ

Coraz liczniejszy jest udział 
młodzieży chłopskiej w gim­
nazjach, szkołach zawodowych, 
liceach i, uniwersytetach. Bursy 
i stypendia ‘ułatwiają w znacz­
nej mierze naukę. Istnieje już 
23 bursy dla młodzieży wiej­
skiej, dla młodżieży chorej Tub 
zagrożenej chorobami. Istnieją 
specjalne bursy — sanatoria w 
miejscowościach klimatycznych.

Wzrost liczby uczącej się mło­
dzieży widoczny-jest nie tylko 
w szkołach podstawowych, lecz 
również i w szkołach o pełnym 
programie nauczania, t. j. 3 
stopnia.

Szkoły ogólnokształcące nie 
są jednak jedynym terenem zdo

bywania oświaty prze/ ludność 
wiejską, istnieje również szero­
ka sieć szkół zawodowych (za­
równo rolniczych, jak i innych) 
do których licznie uczęszcza 
młodzież wiejska.

Min. Rolnictwa przeznaczyło 
w roku bieżącym 246 mil. zło­
tych na zagospodarowanie o- 
środków szkolenia rolniczego. 
Na ich rozbudowę przeznaczo­
no 184 mil., a na pomoce nau­
kowe 1 sprzęt — 114 mil. zło­
tych. Stypendia na rok bież. 
otrzymuje 10 tys. uczniów.

SIEC SZKOLNA
WCIĄŻ 8IĘ ROZSZERZA

Szkoły są różnorodne 1 ro; 
maitego typu. Około pół milio- 
naj młodzieży obejmuje szkole- 
ńm powszechne, 25 tys. szkoły 
średnie, a 11 tysięcy uczęszczać 
będzie do liceów, nabywając 
tam wiedzę fachowa łącznie z 
wiedzą ogólnokształcącą. W naj 
bliższym czasie liczba uczniów 
szkolenia rolniczego dojdzie do 
700 tys. Buduje się młode po­
kolenie, pokolenie światłej i 
zdrowej wsi.

Plan 6-letni przewiduje na 
każdą gminę co najmniej jed­
ną szkołę z jednym nauczycie­

lem. (ogółem ok. 3.000) oraz 2 
lub 3 szkoły z dwoma nauczy­
cielami (ok. 7.000j ponadto krąj 
liczyć będzie 13.000 szkół 7 kla­
sowych, z czego większość przy 
padnie na wieś.

Sieć szkolenia ogarnia coraz 
gęściej kraj, pozwalając nam 
bić na głowę „osiągnięcia" o- 
światowe, podobnie jak produk 
cyjnj. Nie będzie już więc'.i 
Janków - Muzykantów, których 
■talenty były tłumione i dławio­
ne. Skończy się brutalne roz­
pychanie się na uczelniach bez­
myślnych, rozleniwionych nie­
uków, którzy zajmowali miej­
sce na uniwesytetach. w konsei 
watoriach i akademiach sztuk 
pięknych jedynie z łaski gru­
bych trzosów i snobizmu rodzi­
ców.

Wielki wysiłek prasy i wkład 
materialny, jaki państwo ludo­
we poświęca sprawom kultury 
wsi — to najprostszy i najwy­
mowniejszy znak, iż chłop jest 
współgospodarzem kraju.

Jest to też jeszcze jedna ilu­
stracja faktu, iż Polska Ludowa 
prowadzi masy ludowe do po­
stępu społecznego, gospodarcze­
go i kulturalnego.

Wacław Kępa.

ArtosH upowszechnia kulturą
Niedobre relacje z Kudowy

Ministerstwo Kultury 1 
Sztuki w zrozumieniu tej 
prawdy powołało do życia 
Społeczną Organizację Im­
prez Artystycznych „Artos". 
Instytucja ta za swe naczel­
ne zadanie uważa akcję u- 
powszechnienia kultury i

W związku z „Tygodniem 
Oświaty, Książki 1 Prasy", 
przedstawiciel Agencji Publi 
cystycznej „Czytelnika" zwró 
cił się do dyr. „Artosu", ob. 
Siekierko w celu uzyskania 
informacji o poczynaniach i 
zamiarach tej placówki.
— Jak wygląda działalność 

„Artosu" w organizowaniu im­
prez artystycznych w fabry­
kach, świetlicach i szkołach?

Jest to najwdzięczniejsze za­
danie ' 2iarówho organizacji jak 
i wykonawców. Motorem dzia­
łalności naszej na tym odcinku 
stało się, obok postulatów wysu 
niętych .przez Prezydenta RP w 
pamiętnym przemówieniu wroc 
ławskim, przekonania, że w wal 
ce o nowego widza trzeba pójść 
do niego, do jego zakładu pra­
cy, do jego świetlicy. Tam za­
szczepi się umiłowanie dla sztu 
ki. . Dopiero wówczas wolno 
nam będzie liczyć na to, że ro­
botnik zacznie szukać imprez 
artystycznych, odbywających 
się w salach publicznych.

Doświadczenia w pełni po­
twierdzają naszą teorię. Około 
170 koncertów dla ponad 100 
tysięcy słuchaczy z klasy ro­
botniczej urząd?onyęh w ra­
mach akcji Kongresowej. Du­
ży nasz udział w montowaniu 
części artystycznych akademii 1 
majowych spotyka się z wiel­
kim zainteresowaniem widow­

ni. Świadczą o tym głosy wi-

I Artyści z wielkim zapałem 
biorą udział w imprezach, odby 
wających się na terenie zakła­
dów pracy; nierzadko są wstrzą 
śnięci do głębi świeżością i 
szczerością widowni, jej żywą i 
najczęściej b. trafną reakcją na 
występy.

Wystarczy zapytać o to p. 
Ewę Bandrowską-Turską, która 
niedawno śpiewała w Żyrardo­
wie; wystarczy porozmawiać z 
artystami węgierskimi pp. Ga- 
ray‘em (skrzypek) i Petrim (pia 
nista), którzy 18 kwietnia wy­
stąpili w fabryce sztucznego 
jedwabiu w Chodakowie.

Czy „Artos" nie spotyka się 
z trudnościami finansowymi?

— To zagadnienie jest istot­
ne dla.wszystkich odcinków.jw. 
szej pracy. Jest nam dość trud 
no mówić o planowo prowadzo 
nej akcji upowszechnieniowej 
w naszych uzdrowiskach, skoro 
dyrekcja uzdrowisk w Kudowie 
przesyła nam pisemhą ofertę, 
w której podaje, iż za salę na 
jeden wieczór w sezonie liczyć 
nam będzie 13.800 zł plus 10

proc. kasy brutto na fundusz 
kuracyjny, plus szereg innych 
opłat. „Artos" jest instytucją 
społeczną, dysponuje skromny­
mi zasobami społecznymi — 
wolno nam chyba liczyć na roz 
sądną postawę innych instytu­
cji, których działalnodó ma rów 
nież charakter społeczny.

— Poruszona historia Kudo­
wy przypomina mi o zobowią­
zaniach „Artosu", zapowiadają­
cych stworzenie stałych zespo­
łów objazdowych typu teatral­
nego.

— Pamiętamy J o tym. Spra­
wa jest pilna. Jesteśmy pod 
tym względem daleko w tyle— 
na przykład za Czechosłowacją 
która potrafiła się zdobyć na 
dziesięciozespołowy teatr objaz­
dowy. Porównanie ze Związ­
kiem .Radzieckim wypadnie dla 
has jesfećże 'smutniej. Na razie 
operujemy zespołami montowa­
nymi dorywczo. Nawiązaliśmy 
kontakt z równie tą sprawą za­
interesowanych Funduszem 
Wczasów Pracowniczych i wy­
daje się, że dobra wola obu 
stron da pewne rezultaty.

Pierwszy nasz zespół stały,

Monument
Judzkiego '»ys i*ku
Wchodzących n3 teren budów*

chwaty powity* przez poszczetfólw 
ne zatogi robałnicze. Przypomini* 
on, że między i robotnikami zairuf 
nionymi przy budowie tego gigan­
tycznego obiektu trwai współzawô l 
nletwo pracy. „Mosto-Stal" i „Be-- 
ton-stal" ogłosiły szlachetną walkę, 
ZwyciężjdM^z? organizacja t bar­
dziej wyflsa, praca.

Jak wydajna Jest praca .świadczy 
najlepiej tama trasa, która w oMal 
nim czasie przestała by6 niezrosnj*

pów i żelastwa, stając się przejrzy 
ityro rysunkiem przyszłości nawet' 
dla przeciętnego lalka.

W—Z ku Wiśle, gdzie kończy się 
juz montowanie mostu Sląako-Dą- 
browsfclegô  Jaskrawa czerwień 
przęseł mMtawych Jest żywa 1 la- 
doana, jak radoćni i gorączkowo I j  
wi są robotnicy tu pracujący. Za­
stało Jul niewiele «io zrobienia, 
ale właimle dlatege wzrosło tempa

tychczaaowa Jest wystarczające i re 
kordowe.

RobotnKy uwijają się na wszyłt 
kich odcinkach. Migają lśniące w 
sł«»Wu od spracowania srebrne ło­
paty. Betoniarki obracają się i  nie 
ustannym wajrkotem i wypluwają 
setki to a materiału, który uszczel-

wych.
Bo betonu wciąż mało. Zaledwie 

wykończono omuTowania — potrze-

nlejsze odcinki trasy.

tym bardziej żarliwa, że między In­
nymi, robotnicy postanowili wiele 
prac ukończyć o dwa tygodnie 
wcześniej.
W dni świąteczne, gdy część ro­

botników odpoczywa, zjawiają «ię 
na ich mlejcće-r setki ochotników, 
równia gorąco pragnących przyczy­
nić się do przyśpieszenia budowy,

dzą tu szeregi młodzieży, Służka

Ludzie trasy, to starzy wypróbo­
wani robotnicy, pracujący z mi- 
loScią dla Warszawy. Trasa Jeet ieh 
dumą. Mówią o niej, jak o rzeczy 
bliskiej łm 1 godnej szacunku. Zaś 
ludzie stolicy, którzy tłumnie od­
wiedzają tereny budowy, wyrażają 
każdym spojrzeniem uznanie l 
wdzięczność za tyle poświęcenia 1 
wysiłku.

Trasa W—Z żyje swym odręb­
nym gorącakowym życiem. Każdy 
wykonuje skrupulatnie swój obo- 
Wiązek, Balość bowiem jest precy­
zyjnie obliczonym monumente® 
pracy polskiego robotnika, techni­
ka 1 Inżyniera. Niedaleki Już jest 
dzień, w którym trasa zatętni oży­
wionym ruchem miejskim. Będzlr

zespół typu teatralno-widowi- 
skowego podejmie swą pracę z 
początkiem przyszłego sezonu.

—Jak postępuje praca „Arto 
su", mająca uchronić nowego 
widza przed zalewem szmiry?

— Staramy się tu być jak naj 
bardziej rygorystyczni. Żaden 
nasz zespół nie ruszy w podróż, 
zanim jego repertuar i poziom 
wykonania nie uzyska należytej 
opinii na próbie, dokonanej 
przed specjalną komisją arty­
styczną. Nasze placówki tereno 
we mają polecenie kontrolowa­
nia uprawnień, posiadanych 
przez kierownictwa imprez.

— W jakim sensie hasła „Ty 
godnia Oświaty, Książki i Pra­
sy" wiążą się z pracą „Artosu"?

— Uważamy ten tydzień za 
swoje święto, które chcemy spę 
dzić właśnie yf najintensywniej 
szej pracy. Uważamy, źe walka 
z analfabetyzmem, olbrzymia 
akcja oświatowa stwarza szero­
ką bazę dla naszej działalności. 
Dlatego chcemy w miarę na­
szych sił i możliwości pomóc w 
realizowaniu tych haseł.

Rozmowę przeprowadził
Mieczysław Markowski.

Wystawa architektury
narodów Zw. R adzieckiego

Przeciętnego widza oglądającego 
w salach Mttzeiiiń Narodowego wy­
stawę architektoniczną - harodów 
Związku Radzieokiego uderza prze 
de wszystkim bogactwo wystawio­
nych plansz 1 kompozycji fotogra­
ficznych. Obrazują one rozwój bil

downictwa radzieckiego od począt­
ków powstania państwa socjalisty­
cznego; są zarazem dokumentem 
wielkiego powojennego wysiłku na 
rodów radzieckich nad odbudową 
miast zniszczonych przez okupanta 
hitlerowskiego.

Niewiarygodne, jednak prawdziwe
„Ostatni Etap" i amerykańskie barbarzyństwo

Dokument," Ktiiry leży. przed tia- 
™, Jest tek zdumiewający, te, za­
cząć trzeba od stwierdzenia, ii jest 
on całkowicie prawdziwy. Jest to 
list, który do przedsiębiorstwa pań 
stwowego „Film polski" nadesłało 
jedno * amerykańskich przedsię­
biorstw dystrybucji filmowej, (nie 
nazywajmy go pó' imieniu), rozpro­
wadzające na terenie Stanów Zjed 
noc zonych nasz „Ostatni Etap".
Dyrekcja przedsiębiorstwa w tro- 

•ce o dalsze powodzenie „Ostatnie 
So etapu" tv- USA proponuje wpro

„...Doszliśmy do wniosku — ezt, 
tamy u, Uście — że kilka., niewiel­
kich scen erotycznych przyczyniło 
>>V się niezmiernie do pauiięicszenia 
tuartoścł kas o ii: ej filmu" sceny te 
były ł>y zrobione w tym samym «u 

i z zachowaniem tej samej Idę 
dogu (the same ideology) — co 
• cały film, zmontowany ło Sta­
nach Zjednoczonych."
Ponieważ rzecz' traktowana jeit 

*«rto j handlowo, dyrekcja prieS- 
•iębiorstwa od razu określa koszt 
dwóch „niewielkich Scen '̂erotycz- 
to/ch" na 4 000 dolarów, które natu 
™lnie zapłaciły „Film Polski".

•fakież to tceny. miałyby „nie- 
•piiernie podnieść wartość kasową 
•Ostatniego etapu-'? Pokład nego

icu - opisu zaufanego w liście, osz­
czędzimy czytelnikom. Są to bru­
talne sceny gwałtu, dokonywanego 
na więźniarkach przez gestapow-; 
ców, bądt sceny, które mają wi­
dzowi pokazać „tajemnice tycia e- 
rotyc znego" nieszczęśliwych ko­
biet. List kończy się słowami: 

„Jeżeli panowie nie udzielą nam 
zezwolenia... uniemożliwia nam zro 
hienie z „Ostatniego etapu" praw­
dziwego sukcesu kasowego w Mo­
nach zjednoczonych".

Tą jmł wszystko.
,f rzeba -być ..właścicielem amery­

kańskiego koncernu 'filmowego, «- 
żeby odczytać ten list i — nie za­
rumienić się ze wstydu. 

Barbarzyńcy? Tak. Ale barbarzyń

własnego duchowego prostactwa, 
ni* potrafią od czuć, te propozycje 
takie mogą brzmieć jak obelga. 
-Barbarzyńcy ci twierdzą, ii two­
rzą... postęp i kulutrę świata, 

czegóż Jednak można oczekiwać 
od ludzi, którzy stworzyli wfrunki 
sprzyjające rozwojowi gąngstcryzmu 
i, mordują Murzynów na podstawie 
„prąiąą" iynchy?

Amerykanie, cierpiący na płód hi 
storii, której nie posiadają, kupują 
stare zamki rycerskie w Europie i 
przewożą je za Ocean, kupują dzie 
la sztuki, tętórych sami nie umieją 
wytworzyć i myślę, it xa Udaru na

będą też i przeniosą dla garści mi­
lionerów ducha kultury europej­
skiej. „ > - ' " -

Ci sami Amerykanie, którzy wy­
naleźli dla mas gumę do żucia, są­
dzą, te można funkcję myślenia za 
mienić na przeżuwanie. Pragnęliby, 
aby miliony przeżuwaczy gumy wy 
chować w pogardzie dla wszyst-

ty myślenia i standaryzowaną ece-

W dokumencie, zbrodni hitlerow 
skich, dokumencie prawdy histo­
rycznej, Jakim jest „Ostatni etap" 
nie dostrzegają amerykańscy han­
dlarze filmowi nić więcej, jak tyl­
ko towar. Ośmielają się twierdzić 
iż do masy amerykańskich widzów 
nie przemówi w tym filmie praw­
da, że trzeba sięgnąć do brudów, 
ażitiy dfogę do mas odnaleźć.

Jest to fałsz. Miliony sziirych wi­
dzów amerykańskich chcą wlaśnU 
prawdy.’ 'Dldtepo „Ostatni etap" — 
jak przyznaje to nawet prasa ame­
rykańska, którą kilkakrotnie cyto­
waliśmy — odniósł w Nowym Jor-

dobnie jak w Paryżu, tak i w No­
wym Jorku — dziesiątki tysięcy lu 
dzi ogląda wciąż nasz film.

skiego, zgodnie z cowboyskimł tra­
dycjami, najlepiej czuliby się w ro 
li właścicieli i poganiaczu ludzkicft

stad. Garść Rock/ellerów, Morga­
nów t Hearstów chciałaby przy po

i narzucić im nie tylko ustrój, lecz

diem i prasą.
Szantażując świat bombą atomo­

wą, pragnęliby ci cowboye w smo- 
kingach swój porządek, swą „kul­
turę" narzucić całej ludzkości. „Kul

do proponowania „poprawek" z 
jednakową nonszalancją do każde­
go dzieła prawdziwej, a więc obcej 
im kultury.

To nie jest jednak naród amery­
kański. Głos narodu amerykańskie­
go słyszeliśmy Jut nieraz. Doszedł 
do nas z kart walczącej amerykań­
skiej literatury, rozlegał się w wy 
stąpieniach przywódców ludu, w 
śpiewie strajkujących robotników 
portowych. Glos ten rozlegał się 
także w licznych wystąpieniach a- 
m ery kańskich intelektualistów, lu­
dzi nauki i sztuki, którzy łączą się 
i nami w walce o postęp i pokój. 
Ten głos ostatnio usłyszeliśmy na 
Paryskim Kongresie Pokoju.

Ten właśnie głos mówi prawdę. 
Nie zagłuszy go ani osłabi najbar­
dziej brutalny wrzask reklamy ka­
pitalistycznej, nie zniekształcą gó i 
nie odciągną uwagi odetł żadni fał­
szerza historii kultury czy sztuki.

Stanisław Grzeleeki

Obok zdjęć przedstawiających mo 
numentalne gmachy Moskwy — 
Mauzoleum Lenina, Kreml, stacje 
moskiewskiego metra 1 fotografii 
Leningradu, Baku czy Kijowa — 
widzimy ruiny wielu innych miast 
zniszczonych.

Kompozycje fotograficzne przed­
stawiają kolejne fazy odbudowy. 
Obok reprodukcji projektów, opra­
cowanych przez wybitnych archi­
tektów, widzimy fragmenty już 
odbudowanych miast. Na gruzach 
powstały całe nowe dzielnice. Pro­
ste szerokie ulice, nowoczesne, prze 
strzenne domy mieszkalne, ogrom­
ne zakłady fabryczne, teatry, kina, 
szpitale, szkoły.

Kijów, Woroneż, Woroszyłow- 
grad, Kalinin,, Stalino, Stalingrad 
dźwigają się z ruin. Miasta te po­
wracają do dawnej świetności, do 
ich murów powraca normalne ży­
cie, często w wielokroć piękniej­
szej niż dotychczas formie. Podczas 
odbudowy bowiem uwzględnia się 
i naprawia wszystkie stare U6teriri 
1 wady dawnego budownictwa

Szczególne wrażenie wywierają

dowę Stalingradu, miasta - boha-

skl armii niemieckich. Zbyt wiel­
kie są zniszczenia, aby zdążono Je 
wyrównać w kilka lat po zakoń­
czeniu wojny. TV) Jednak, czego już 
dokonano, Jest imponujące. Wie­
rzyć się nie chce, że w tym mie­
ście, całkowicie niemal zrównanym 
z ziemią, wre Już normalne życie:

myślowe, budują się coraz to nowe 
obiekty fabryczne, domy mie«2ikal 
ne, gmachy publiczne.

Dla uprzytomnienia sobie rozzna-

brały się do odbudowy, wystarczy 
podać kilka danych statystycz­
nych — oto one:

W okresie pięciolatek stalinow­
skich zbudowano w republikach 
Związku Radzieckiego 3M nowe 
mlae-ta. Ilość szkół w tym okresie 
ze U« tys. wzrosła do 172.759. są to 
.dana a okresu pokojowejo. Wysi­

łek nad odbudową powojem̂  
wzmógł/ się wielokrotnie, wielokrot 
nie też zwiększyły się efekty pra­
cy.

Architektura radziecka rozwiji 
się pod hasłem podniesienia dobra 
bytu obywatela. Wystawione fota 
grafie osiedli robotniczych, kołchw

ście 1 ich wnętrz świadczą najwy­
raźniej o -tym1, jak bardzo podniód 
się poziom życia w okresie roztou-

go. Bloki mieszkalne — to fasne,

przy szerokich, gęsto zadrzewia­
nych ulicach. Gmachy rządowe i

ły, stadiony sportowe — to istne

tych budowli, ezd«bione freskami, 
malowidłami i rzeźbami — są utrzy

Egzotyka stylu połączona Jest tu 
z wymogami nowoczesnej urbani­
styki. Bajecznie piękne gmachy E- 
rywania, Tbilisi, Leninabadu repra 
zentoiją obok oryginalności etylu 
współczesny rozmach urbanlstycz-̂  
ny. Kombinacja stylu ludowego

zultaty. Ogromne, pełne wschód- J

chy teatrów w republikach wsCmhI 
nlo - południowych w Gruzji, UW- ' 
beklstanie, Tadżykistanie, Armenii 
są wyrazem geniuszu i wysilkStr! 
architektów radzieckich.

Wrażenia wizualne są niewypo­
wiedzianie piękne. Fotografie, 
świetnie wykonane pod wzgl^iw 
technicznym przyciągają wzrok OTł 
skonałością 1 precyzją rysunku, ei« ,
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Piękna obornicka „Szarotka44
Krynica zdrowia dla wrocławskich dzieci

, — Ponad GO proc. dzieci w w*e 
ifcu szkolnym w naszym mieście 
Izagrożonych jest gruźlicą — mó- 
!wi lekarz, kierownik jednego z 
ośrodków dla zwalczania gruźli­
cy. — Choroby tej nie, zwalczy- 
jmy inaczej, jak zapewnienie™ 
dziecku dotoreg* odijntiMJ'*. «*° 
ilroj.u, a w ciężkidh jMHadkaoh 
i sanatoryjnego leczania.

Wrocław zrozumiał to niebez­
pieczeństwo. Kilkanaście -oair-od- 
Jców zdrowia stale przeprowadza 
badania i leczenie dzieci. Wroc­
ław poszedł joszoze dalej: uruoho 
raił w Obornikach Śląskich wła 
ene sanatorium przeciwgruźlicze.

O Obornikach już pisałem. 
Dziś pragnę parę slow poświęcić 
„Szarotce", bo takśe miano nosi 
sanatorium Wrocławia 'Wta dzieci 
w Obornikach.

Uruchomienie Sanatorium nie 
było rzeczą łatwą; wymagało — 
jak mówi jego kierownik dr. 
Fomicki — znaeznyoh środków. 
Jednak jakieś fundusze się- zna­
lazły. Sanatorium zostało odre­
montowane i w listopadzie ub. ro 
ku uruchomione

Wyniki leczenia w nim są nie 
byle jakie, jeżeli w ciągu krótkie 
go istnienia zakładu stwierdzono 
u IGO dzieci spadek tdmperatury 
w 90 proc., poprawę o,padu 
krwi, w 77 proc., przybytek na 
■wadze w 95 proc.

Jest to zasługą dwóch lekarzy 
1 pielęgniarek, z których oztery 
■ wysokimi kwalifikacjami naby 
tymi w Szwecji, zostały przyślą

ne z polsko - szwedzkiego sana 
toriuim przeciwgruźliczego w Ot

Sanatorium mieści się w pięk­
nym gmachu, okolonym 14 hakta 
rowym parkiem. Odpowiada naj­
wyższym wymaganiom stawia­
nym tego rodzaju budynkołtn.

Przed wojną mieściło się w 
him również podobne sanatorium. 
Dzisiejsze wszakże przewyższa je 
urządzeniami.

Do sanatorium przyjmowane są 
dzieci w Wieku ód lat G do 1#. 
Okres leozama trwa 3 do 6 tmie 
sięcy. Leczenie obejmuje wszel­
kie choroby płucne u dzieci," z 
wyjątkiem prątkujących.

W planie sześcioletnim przewi 
duje się wybudowanie nowego 
pawilonu dla prątkujących i pho 
rych na gruźlicę kostną. Sanato­
rium rozporządza 1'30-ma miej-

soairw. WrooŁa w korzysta na razie 
z 40-tu.

Syótam leczenia polega tam na 
dobrym odżywianiu z odpowied­
nią ilością Witamin, na leżakowa 
niu i na stosoweniu koniecznych 
zabiegów. Regulamin jest skrutpu 
latnie przestrzegany.

O trybie życia w sanatorium 
•mówi rezolutnie 14_letnia poz- 
nanianka Al>na Jędraszek.

— Jedzenia — mówi — mamy 
dużo, ale też mamy wilcze apety 
ty. Przyjemnie tu jest,. tylko za 
dużo przymusowego leżenia. A 
rano już o 5-tej nie można spać, 
bo ptaszki nie dają.

Kłopoty te jednak nie są wi­
docznie istotne, jeżeli mała Alina 
zdążyła zyekać na wadze ponad 
10 kg. Nie gorączkuje już, a . sa­
mopoczucie ma doskonale.

Wysiłek Wrocławia zaczyna

przynosić owoce. Jeszcze brak 
kilku milionów na uzupełnienie 
takioh czy innych braków (dó 
najbardziej dotkliwych należy 
brak leealni na 70 — 80 osób 
i własnej wody), ale — jak mówi 
dr. Fctoioki — jakoś damy sobie 
radę.—  Ze istotnie .daje Sobie 
radę" (można stwierdzić, ogląda - 
jąo chociażby piękne wieprzaka, 
lub ogród werzywny, z cieplar­
nią, w której pomidory wprost 
proszą o zerwanie. . .

O ile Oborniki są płucami Wro 
cławia, to1 ,,Szarotka'1' jest jego 
życiodajną arterią, przywraoającą 
zdrowie tyim, którzy są dla nas 
najcenniejsi: naszym dzieciom.
Warto ją poznać. A za. Umożli­
wienie osiągnięcia tego podzięko 
wać przewodniczącemu komisji 
zdrowia dr. Adamiakowi,

Tadeusz Tułasiewioz

Książko w budżecie domowym
Jedną z najlepszych dróg do 

udostępnienia książki człowie­
kowi pracy jest nowa^forma 
sprzedaży, polegająca na hawią 
zaniu bezpośredniego kontaktu 
pomiędzy wydawcą a czytelni­
kiem. Nowa ta metoda rozpro­
wadzenia książki pozwala wy­
dawcy uniknąć ryzyka, zwięk­
szyć nakłady i odniżyć cenę, 
odbiorcy zaś ułatwia nabycie 
książki przez dostarczenie jej I 
do domu, przez zaoszczędzenie]

czasu, potrzebnego na wybór — 
w końcu przez sprzedaż syste­
mem ratalnym, gdyż drobne 
kwoty wytrzyma najuboższa 
kieszeń.

Realizując te założenia. Spół­
dzielnia Wydawniczo-Oświato- 
wa „Czytelnik" powołała do ży­
cia z końcem roku 1947 oraz w 
początkach 1948 dwa pierwsze 
w Polsce Kluby Książek (Klub 
Odrodzenia i Klub Dobrej 
Książki), które powstały pod

Pom oc przez nauUę

Mle będzie podrzutków
i żebrzących kalek

„Dom Pracy Kobiet" we Wroc 
lawiu przy ul. Krakowskiej 28 od 
ózesu swego istnienia usamiodziel 
inił wiele beadiomn̂ ch dziewcząt, 
Iktóre z dala od swego środowiska 
znalazły się po wojnie bez opieki 
i pracy. W ten sposób spełnił 
swe profilaktyczne zadanie w o. 
ikiresie normalizacji stosunków. 
Obecnie następuje reorganizacja 
Bekładu: Dom Pracy Kotbiet prze 
kaztałca się z dniem 30 czerwca 
br. na Dcłrn Matki 1 Dziecka, 
gdzie znajdą opiekę potrzebu­
jące pomocy matiki 1 ich dzieci od 
chwili urodzenia do 3 lat.

SZKOLENIE MATEK
We Wrocławiu, jak w każdym 

Większym mieście, jest bardzo 
itjużo podTzufcVw. Dom Metki da 
zabezpiecz kobietom już w
7-ylra miesificjatiąży, a po odby­
tu  porodu i <&niesięcanym okre 
Sio karmienia —• przeszkoli mło­

tka Imatki do pracy w przemyśle, 
^przyczyniając się tym setaym do 
Źminiejszenia licaby podrzutków.

, Matka znajdzie w zakładzie tak 
. Że i opiekę prawną: w sprawach 
Jjozwiodowych, alimentacyjnych i 
metrykalnych.

Już obecnie dziewczęta Domu 
. gpcują dla przyszłego zakładu. 
Wtnieje tu bowiem tors krewie 
ekl, tikaaki i dziewiarski. Uczemni 
Mi kursu wykonały przedtermino 

, TOo ubranka dziecięce dla Dolmu, 
’• zamówione przez wojewódzki wy 
■ Sal opieki społecznej.

NOWOCZESNE PRZĄDKI
t Kierowniczka kursu otwiera 
fcafę magazynu 1 pokazuje różne 

' tfrełniane i trykotowe „cudeńka". 
-Tu pajacyki różowe 1 niebieskie, 

* tu granatowe, dziane spódniczki 
i białe bluzeczki, tu piękne swe 

' try t kostiumy kąpielowe. Wazy

stko wykonane z precyzją i ze 
znawstwem tricków dziewiarskiej 
umiejętności. A przecież to są 
prace dziewcząt, które najczę­
ściej do niedawna nie widziały 
ani Maszyny dziewiarskiej, ani

Jak odbywa się lekcja? Nowo 
czesne prządki stoją przy maszy 
nach, gdzie kręcą się moty i szpu 
le białej wełny, bawełny luib ko 
lorowe pasma innych nici. Zręcz 
ne, ekonomiczne ruchy palców i 
stóp, nieznaczne poruszenia glo_ 
wy, iiafcięcie uwagi — i wysnu­
wa się dziana sztuka materii.

Patrzę na dziewczęta. Wiejski 
element: wszystkie uśmiechnięte, 
dionoczne różowa, jak pogodny 
dzień wsi polskiej.

„CHCĘ DUŻO WIEDZIEĆ..."
Weronika Nowicka z Poznań­

skiego ma 19 lat i jest praodowni 
czką w dziewiarstwie.

Poza kursem w Domu Kobiet, 
uczy się jeszcze w szkole pow­
szechnej przy ul. Klęczkowakiej. 
Nauka idzie jej łatwo: z V-tej 
klasy „przesączyła" do VII-ej, 
składając egzamin. Ciemne i ży 

oczy dziewczyny ożywiają się 
jeszcze bardziej, gdy pytam, 
czym chce zostać po skończeniu

— Chcę się jeszcze więcej u- 
czyć, bo chcę dużo wiedzieć i du 
żo pracować. Marysia Fiat — sło 
neozna blondynka „szpuluje'' ® 
wielkim roztrnadhem i impetem. 
Przyjechała z po w. tarnowskiego. 
Ojciec ma gospodarstwo 3 hek­
tarowe, ziemia nieurodzajna, a 
rodzeństwa jest aż ozworo. Mary 
sia bardzo interesuje się geogra­
fią i historią — i czyta wszyst­
kie książki z tego zakresu w bi­
bliotece Domu.

Wamfor Dawid jest autoohton-

ką — zręozmą i pilną prządką.
Coraz to któraś z dziewcząt 

zbiera z podłogi, krótkie porwane 
pasma przędzy. Inńe prują małe 
ścinki dzianej materii. To wszyst 
ko jeszcze raz pójdzie pod ima_ 
azymę. Nic się nie zmarnuje. 
Dzśieweẑ ta roaiumfeją znaczenie 
akcji „O" i przestrzegają jej za

Na kursie krawieckim uozanni 
ce szyją dziecinne koszulki. Rów 
nież dla przyszłego Domu Matki. 
Poła Pituła .z Lube îeao  ̂ma ro 
dziców na małym ŚJtófetarowjłii 
gospodarstwie. Przyjechała do 
Wrocławia etoy zdobyć fach. Nie 
które z dziewcząt, mająoe rodzi­
nę na wsi, wrócą tam po ukoń­
czeniu .Jcursu. Inne, sieroty — 
chciałyby zostać we Wrocławiu.

MIEJSCE DLA KALEK
Obok Domu Matki, organizuje 

się również Szkoleniowy Dom 
Kalek Cywilnych dla kobiet, obli 
ezony na około 100 miejsc. Będzie 
to pierwszy w kraju zakład tego 
typu. Obecnie Min. Pracy i Opie 
ki Spoi. przeprowadzą rejestra. 
cję kalek cywilnych w całej Pol 
soe, aby ustalić ich liczbę. Ce_ 
lelm zakładu będzie nauczenie ka 
lek zawodu, dostosowanego do 
ich możliwości, aby mogły praoo

Specjalna komisja sanitarna o- 
kreśli kierunek szkolenia dla każ 
dego z kalek. Okres cauiki bę­
dzie trwał rok. Warsztaty na 
miejscu i odpowiednie pomiesz­
czanie — umożliwią nieszczęśli­
wym ludzlolm zdobycie zawodu.

Dom Pracy Kobiet spełnił pięk 
ne zadanie i zmienia oblicze: odej 
<łą kobiety zdrowe, aby ustąpić 
miejsca kobietom cóężarnym, i ka 
lekom.

J. Konopków™*

hasłem dobrej i taniej książki: 
dla wszystkich i zrzeszyły po­
nad 42.000 członków.

Każdy z klubów zapewnia 
swym czytelnikom po sześć po­
wieści i siódmą książkę jako 
premię w ciągu roku oraz u, 
prawnia do nabywania po zni­
żonej cenie znacznej ilości- ksią 
żek, wydawanych przez Spółdz. 
„Czytelnik". Redakcje klubów 
utrzymują stały kontakt z ro­
dzinami klubowymi przez t. zw. 
kąciki zamieszczane W „Odro­
dzeniu" i w „Przekroju", infor­
mując członków o sprawach 
klubowych i zamieszczając od: 
czasu do czasu wypowiedzi 
członków na temat przeczyta­
nych książek i programów klu­
bowych. Ten stały kontakt mię 
dzy wydawcą a czytelnikiem, 
pozwala członkom klubu wywie 
rać wpływ na wydającego, a 
wydawcy motywować swoje sta 
nowisko wobec odbiorcy.

(Jprócz niezwykle niskiej ce­
ny ratalnej (150 zł. miesięcznie) 
oraz estetycznej szaty graficz­
nej (w r. 1949 książki wydawa­
ne są na papierze bezdrzew- 
nym) niezwykle cenne dla człon 
ków klubu jest, że kluby wy­
dają same nowości, książki wy­
bitnych pisarzy polskich i ob­
cych.

Istniejące drugi rok kluby i 
gigpjzerwany ich rozwój oraz 
niezwykle ciekawy zestaw no­
wych pozycji powieściowych są 
najlepszym dowodem potrzeby 
i celowości tej akcji upowszech 
nienia czytelnictwa drogą no­
wych metod. Pozwalają one 
zbliżyć się czytelnikowi do naj­
nowszych współczesnych zagad­
nień literatury, umożliwiają mu 
stworzenie własnej biblioteki 
oraz — co również należy pod­
kreślić — przez niezwykłą dba­
łość o szatę graficzną książki — 
kształcą poczucie piękna i wzbu 
dzają trwałe zainteresowanie 
książką.

Dokonując w ramach Tygod­
nia Oświaty, Książki 1 Prasy 
podsumowania osiągnięć ha od­
cinku wydawniczym, trudno 
nie podkreślić zasługi klubów 
czytelniczych. Z drugiej jed­
nak strony trudno rów­
nież nie wysunąć wniosków, że 
trzeba jeszcze ogromnej pracy 
uświadamiającej, aby w budże 
cie każdego człowieka, choćby 
na ostatnim, najpośledniejszym 
miejscu — nie zabrakło pozycji 
na książki. Liczba prenumera­
torów książek klubowych mu­
si ulec podwojeniu: przyczyni
się do tego nie jeden propagan­
dowy tydzień, ale codzienna, 
mądra polityka oświatowa.

'Festiwal Muzyki Ludowej
99$piwki spod Tatr66 we Wrocławiu

-i&SŁbwA Polskiego

V iV A T  SEQUENS!
„Kilka dni temu przeczytałem 

wzmianką w „Słowie Polskim" o 
niemieckim napisie na łaźni miej­
skiej „Mariannenbad". W związku 
z tym pragnę powiadomić redakcję
0 podjętej przeze mnie akcji likwi 
dawania niemieckich napisów na 
teienie Kłodzka".

Tymi słowami zaczyna swój list 
p. Janusz Krasnopolski z Kłodzka.

„W ciągu trzech lat usunąłem 
przeszło 100 napisów, a jako Czyn 
Pierwszomajowy podejmuję się u- 
sunięcia dalszych 50 tiapiśów do 1 
maja br. i wzywam młodzież kłodz 
ką do podjęcia podobnej akcji.

Proszę jednak o napiętnowanie za 
rządów budynków, skiepóui, które 
tolerują, jeszcze istnienie napisów 
niemieckich, gdyż nie jestem powo 
łany dó zdejmowania tych napisów 
z biur, fabryk Ud.-. '

Następuje dokładne wyliczenie 
przedsiębiorstw, które zniesławiły 
się niedbalstwem w akcji usuwania 
śladów niemczyzny. Są, to: Apteka 
prZy Ul.'' Spadzistej (drzwi), fabry- 
ka kafli Zarządu Miejskiego (drzwi),' 
stólótfka'" kól£jówa ' frrży ul.' Wy­
spiańskiego, Ul. Śląska nr 5, ul. Po 
łabska 15 (Hotel Goldene Krone!), 
śluza kolo wodospadu, sł-up kamień 
ny kolo nasypu kolejowego (po dru

cmentarza przy ul. Kościuszki, Łaź 
nia Miejska, brama do ogródków 
działkowych przy szosie do Kudo­
wy. Dom Kultury przy pl. Jagiełły

tablica przy moście przez Nysę ko­
ło dworca kolejowego, ul. Armii 
Czerwonej 10, Bank Spółdzielczy 
przy ul. Wojska Polskiego, Pocz­
ta (!) 'skrzynka i drzwi, .starost­
wo" (1 ty'— skrzynka na' listy, ul. 
Zycha 11, drukarnia wojskowa; ul. 
Łukisiewicza 1 lid., itd.

Wyobrażamy sobie, jak bardzo 
zaczerwieniło się w tej chwili 18 
osób. Choć apel jest trochę spóź­
niony, pragtlęiibyśiriy, aby inicjaty­
wa p. Krasnopolskiego znalazła licz 
nych naśladowców. Nie tylko w 
Kłodzku. Kto następny?

M akaron  i ogródk i 
działkow e

Przy końcu ul. Hubsklej we Wro­
cławiu mieści się fabryka makaro­
nu. W czasie remontu robotnicy 
wybili otwór w murze od strony 
północnej, rozebrali sąsiednią ścla-

1 zamurowali otwór, Jak gdyby, nlg-

szaber — to jeszcze nie wszystko. 
Od strony północnej znajduje się 
władnie ongiś bardzo zniszczone, po 
ryte pociskami pole. Mieszkańcy ul. 
Paczkowskiej pole to zniwelowali, 
oczyścili i urządzili tu piękne o- 
gródki działkowe. Tymczasem obec 
nie. jak słychać, dyrektor fabryki 
ma zamiar teren ten zająć. A po 
przeciwnej stronie, przy ui. Pięk­
nej, znajdują się bezpańskie i za­
niedbane ogrody.

Oburzeni robotnicy, którzy obro 
bill grządki, mieszkańcy ul. Pacz 
kowskiej pytają, oo mają robić? 
Czy zabrać się znowu do uprawia­
nia zaniedbanego ogrodu, narażając 
się. Ze na drugi rok jakiś Inny dy 
rektor wyruguje Ich 1 z tego tere

Naszym zdaniem najlepiej upra­
wiać tę ziemię, o której wie się 
na pewno, do kogo należy. Uniknie 
się wtedy wielu niespodzianek. 
Skoro jednak mieszkańcy ul. Pacz­

kowskiej uprawili Już znacznym n, 
kładem sił. może nawet bezpra*, 
nie, czyjeś leżące odłogiem pol« 
należało by je im przyznać, jat, 
użytkowcom czy właścicielom.

Ś ladem  naszych 
wypowiedzi

TJbezpleczalnla Społeczna w, 
Wrocławiu, w odpowiedzi na arty. 
kuł, ogłoszony w „Słowie Polskim" 
z dnia 1. II. 1949 r. nr 31 pt. „z bia 
rokrafycznej łąki", w sprawie Ie- 
czepia ol>. O. K. odpowiada:

„Ob. O. K.^ posiada prawo fio 
świadczeń leczniczych ł został skie ' 
rowany , do przychodni przeciwgrut l 
ticzej celem objęcia go w .leczeńie. ] 
' Olzek oma 'Odmowa ze strony os, ' 
świadczeń, na które się Ob. o. Je. 
pawołuie, dotyczyła jedynie śioiad 
czeń pieniężnych (zasiłków choroba 
wych), okres których ob. O. K. wy

Szkoda tylko, ie ob. O. K. nie 
zwrócił się bezpośrednio do US i 
u; krótsze] drodze nie wyjaśnił spra 
■wy, a zaalarmował prasę t władze 
centralne, co niepotrzebnie- spowo­
dowało' u nich zbędną pracę, a dla

załatwienie sprawy.
W przyszłości o wszelkie wyjaśnię 

nia w sprawach ubezpieczonych na 
łety się zwracać tu pierwszym rzę- 
dzie do US, która w miarę suiycli 
możliwości i obowiązujących prze­
pisów, zawsze sprawę załatwi".

Jeszcze w spraw ie 
k rzese ł

Komitet Rodzicielski przy I Pafc 
stwowym Gimnazjum 1 Liceum O 
góinokształcącym,’ Komisja ’ Nauko, 
wb - wychowawcza prosi o zamie­
szczenie sprostowania w odpowie* 
dzl na list ob. Tadeusza Czerwiń­
skiego:

„Po zbadaniu szczegółów zajścia, 
i stwierdzonego zniszczenia mienia 
państwowego, '  Komisja Naukowo*. 
Wychowawcza wyraża całkowitą 
zgodę ze stanowiskiem Dyrekcji, 
uwzględniając Jakt, że nie chodzćłi

dał ob. Czerwiński, lecz o dostar­
czenie starych krzeseł, których nUr 
brafc po strychach ł śmietnikach.

Gdyby primo opriltls odbywał sij 
raz w miesiącu, to w ciągu roktt 
Komitet Rodzicielski wraz t  Dy* 
rekcją pozbyłby się sprzętu".

ODPOWIEDZI REDAKCJI

ł-*o maja rozpocznie się o(61no-

r ti Festiwal Muzyki Ludowej, 
tego dnia do końca miesiąca 
wszystkich miastach 1 więk- 
»cb ośrodkach wiejskich odby- 

tć się będą wielkie imprezy mn- 
fcaie. mające ■ na celu zaznajo­

mienie całego społeczeństwa z bo­
gactwem polskiej muzyki ludowej. 
Wezmą w nich udział — obok 
najlepszych zespołów zawodowych 
— przede wszystkim ochotnlczee ze 
społy wiejskie 1 robotnicze. Orga­
nizatorami tego pierwszeego w Pol 
■ce festiwalu, zakrojonego na tak 
olbrzymią skalę, są Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, Związki Zawodo 
we, Samopomoc Chłopska i Pol-

Na otwarcie festiwalu zjedzie do 
Warszawy na koszt Polskiego Ra­
dia 1.500 śpiewaków i muzyków. 
Program — poza oryginalną mu-, 

•ayką ludową _  przewiduje rów- 
ęjez muzykę artystyczną, opartą 
na folklorze. Wykonane będą, u-

nowskiego i m. In., specjalniê a 
t<a napisana „Symfonia wiej­

ska- A. Panufnika. Bardzo cieką 
we będzie wykonanie ńowoodna- 
lezionych pieśni ludowych. a 
przede wszystkim pleśni polskich 
ruchów rewolucyjnych. Zabrzmią 
pieśni poznańskie z okresu „Wios 
•ny Ludów", buntownicze pieśni 
podhalańskie, pieśni zebrane z wio 
sek, w których rozgorzał bunt Ja­
kuba Szeil — m. In. wstrząsająca 
pieśń chłopów pańszczyźnianych: 

„O mój Boże, o mój panie, źle

Z biedą człowiek rano wstanie, 
fz biedą kładzie się 

Mróz na dworze, a wiatr wp­
ije, a do chaty dmie 

A w kominie skra nie tleje, nie 
łmtsz drzewa — nie!"

Z ciekawostek ludowych pokaza-

Przygrywać będzie wiele zapom­
nianych instrumentów ludowych.

)jak rodzaj dud z 16-go wieku, naz 
wanych „Kozłem ślubnym", małe 
sfcrzypeczkl .mazanek", 3-strunna

nie nadany śpiew M-letniej batyu- 
leński z okolic Poznania, która mi 
mo swego wieku wyśpiewuje za- 
dtierzyste, nieznane piosenki lu-

W całej Polsce odbędzie się po­
nad 50* koncertów przeplatanych

mach ludowych, na placach wiej­
skich grywać będą specjalne szkol

WE WROCŁAWIU uroczystości 
festiwalowe odbywać się będą w

spotów ludowych w regionalnych 
strojach przez ulice miasta. Udział 
wezmą wszystkie chóry wrocław­
skie, świetny zespól podhalański

trzańskiej, zespół taneczny OKZZ, 
chór 1 zespół taneczny ze wsi Bą- 
kowice, zespoły akordeonistów, ze 
spół Zrzeszenia Artystycznego, or­

kiestra szkoły zawodowej z Namy­
słowa, najlepsze zespoły śwletlioo- 
we wrocławskie oraz stylizowana 
orkiestra ludowa.

W ciągu trzech dni odbędzie się 
1S zakrojonych na wielką skałę 
barwnych imprez, z których naj­
ciekawsze będą bodajże SZTUKA 
LUDOWA „OJCOWIZNA", urozma-

„zbójnicki" W WYKONANIU POD 
HALANCZYKÓW Z BUKOWINY 
TATRZAŃSKIEJ oraz koncert styli

łem najlepszej wykonawczyni poi 
skich piosenek ludowych znakomi­
tej śpiewaczki ANIELI SZLEMIŃ

Przez trzy dni cały Wrocław roz 
brzmtewać będzie pieśniami ślą­
skimi, krakowiakami, mazurami, 

obertasami 1 „śpiwkami spod 
Tatr", gdyż wiele z koncertów od 
bywać się będzie na wolnym po­
wietrzu, na placach - miejskich.

. Wojciech Dzieduszycki

Skorupki od jaj
cennym 

środk iem leczniczym
Lekceważymy skorupki od 

jaj, wyrzucając je przeważnie 
do śmietnika, tymczasem sta­
nowią one surowiec, z którego 
można wyrabiać wapno jadal-

W tym celu suszy się staran­
nie skorupki i miele na bardzo 
miałki proszek. Służy on jako 
odżywka wapniowa dla bydła, 
a może być również spożywa­
ny przez ludzi, których orga­
nizm wykazuje brak wapna.

Naukowcy twierdzą, że dwa 
i pół grama takiego proszku ze 
skorup jaj zawiera tyle wap­
na, co pół litra mleka.

B. B. — Należy zwrócić się do lo* 
karza. Porad lekarskich nie udzie 
lamy. Sprawa Jednak nie Jest tak 
groźna, żeby aż rozpaczać. Nie bę* 
dzle żadnego „leczenia".

Stały Czytelnik". — Limeryk jest 
specyficzną formą literacką 1 dow 
cip jego oparty jest na pozornym 
nonsensie. Gdyby zwracać uwagę 
na sens limeryków, należało by wj

pu raz na zawsze. A na to ludz* 
kość jakoś nie ma ochoty, przeciw 
nia —'•popularność limeryków wzra

S MAJA 1M9 R. (CZWARTEK) 
5,10 Sygnał czasu 5.1S Streszcz.

wiad porań. 6,20 Konc. dla świata 
pracy. 6,00 DZien. poranny 6,15 Muz. 
rozrywk. 6,30 Gimn. poranna. 6,̂ 0
Muz rozr. 6,55 Program dnia. 7,00 
Wiad. dzian. por. 7,15 Przegląd pr* 
sy stoł. 7,20 Miuz. rozrywk. 8,00
Streszcz. wiad. dzień, porań. 8,06 
z działalności Ligi Kobiet. 81$ 
Muz. rozrywk. 8,35 Wszechnica Ra 
diowa. 8,55 „Daleko od Moskwy", 
powieść. 9,15 Program dnia. 9,20
Przerwa 11,40 Aud. dla przedszko­
li 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał 1®,04 
Wiadom. połud. 12,14 Muz. popuL 
12,20 Aud. dla wsi 18,50 Przerwa 
M,5S Wiad. wrocł. 15,00 Inf. Poi‘  
skl PM. 15,15 Aktualia 15,30 „Śpie­
wajmy piosenki", aud. sł.-mmŁ 
15,50 Skrzynka ogólna 1S.00 „Ar­
chipelag ludzi odzyskanych", opo* 
wieści mazurskie 18.J0 Aud. świet­
licowe 17,00 Dziennik popoł. W.lf 
„Moja Ojczyzna" — Smetany, cze» 
ski narodowy epos muz. W,50 Aud. 
przyrod. 18,00 Dła każdego coś nu» 
łego. 18,00 Drugi dzień, popołuda 
19,15 Konc. poświęcony twórcz. Mar 
celego Popławskiego 20,00 Wszech?- 
nlca Rad. 20,20 Mozaika muz. M.W 
Dzień wieoz. 21,25 Aud. „Szpilek 
21,45 „Maria Stuart", tragedia Ju­
liusza Słowackiego *»,4S Rezerwa. 
23,00 Ostat. wiad. «,10 Wyścig ko- 
larskl Praga -  Warszawa »$• 
Konc. symf. »4,0ł Program na ju­
tro. 0,12 Hymn.

/W « T y d z ie ń  O ś w ia ty , H tU l± h i i  P r u s y

Książki szczeble drabiny s
Korzystaj z nich 

Zawsze odpow iednie polecają księgarnie 
Spółdzielni Wydawniczo-Oświatowej

„ C Z Y T E L N I K ”
WROCŁAW — Nowotki 13 1 M. Stalina 45. 
DZIERŻONIÓW — Rynek 56.
JELENIA GORA — nL 1 Maja 18.
KAMIENNA GORA — Waryńskiego V  
KARPACZ -  oL 1 Maja 163.
KŁODZKO — Rynek Chrobrego Ł 
LEGNICA — Grodzka 3/4.
ŚWIDNICA — Rynek 33.
WAŁBRZYCH — Rynek 14. W-lSf

h/id io



S Ł O W O  P O L S K I E

s j R O j t j r
aSozpoczynamy m araton  pięściarski

Wielka rewia sportowa Polski
W ringu Hali Ludowej wi­

tamy dziś najlepszych bokserów 
całej Polski. Życząc im w imie­
niu wrocławskiej publiczności 
jak najpiękniejszych emocji 
sportowych.

Witamy przedstawicieli władz 
sportowych, którzy przyjechali 
do nas na XX jubileuszowe ni 
strzostwa Polski i publiczność, 
którą przywiozły do Wrocławia 
pociągi popularne Orbisu.

Niech zorganizowana przez 
młody Okręg Dolnośląski impre 
za pozostanie im wszystkim na 
długo w pamięci jako przeżycie 
zasługujące pod każdym wzglę­
dem na miano Imprezy Sporto­
wej.

Kolegom z . ławy prasowej,
którzy przyjechali do Wrocła­
wia przekazujemy słowa ser­
decznego powitania, które skła 
da im młodzież wrocławska — 
wdzięczny czytelnik cslej pra­
sy sportowej Polski.

JOZ D7JS 
DZIEW „NAJWAŻNIEJSZY"

W ringu zobaczymy dziś 
pierwsze walki.

Będą one wszystkie bardzo 
ciekawe, a losowanie może 
przesądzić nawcŁ „nieoficjalne 
finały" mistrzostw. Przecież w 
pierwszym dniu może się odbyć 
mecz Matloeh — Antkiewicz, a 
nasi Waluga czy Sztolc spotkać 
się mogą z najsilniejszymi swo 
imi przeciwnikami. Dlatego też 
jest tak tłoczno przed stoiskami 
sprzedającymi bilety na zawo­
dy. Wrocławianie muszą obej­
rzeć wszystkie walki, aby mieć 
obraz wartości pięściarstwa poi 
skiego i... ażeby liczyć skrupu 
latnie każdy punkt uzyskany za 
zwycięstwo Dolnoślązaka.

Mamy ambicję zająć jedno z 
czołowych miejsc w klasyfika­
cji zespołowej.

KTO WALCZY?
Waga musza -  Springel, Mikołaj 

czewski, Kukieł, Wojtysiak, Listów 
ski, Nowicki, Woźniak, Smoczok, 
Gumowski, Patora, Kasperczak, Ka 
miński. Biedakiewlcz, Przybyłowicz.

Waga kogucia — Marcyś, Klajn, 
Baran, Michalski, Czarnecki, Przy 
bylski,-Jędraszek, Guzy, Grzywocz, 
Wierzbicki, Tyczyński, Kafflowski, 
Czajkowski, Dobrosielski.

Waga piórjcowa — Szontag, Lat­
kowski, Antkiewicz, Gdyński, Gro 
mała, Kruża, ZazdrosiAski, Marcin 
kowski, Panke, Matloeh, Sieradzan, 
Możdżyński, Sobko.

Waga lekka — Krowlak, Szew- 
czykowskl, Maciejezyk, Baranowski, 
(ew. Piotrowski),' Szfcuaiatek, Ku- 
dławik, Krawczyk, Sadowski, Walu-

Waga półśrednia — Bala, Olejnik, 
Polakiewicz (ew. Darmowicz), Ra­
tajczak, Trzep Izor, Chychła, Mu­
siał. Zieliński, Sznajder, Ryn­
kowski, Kwaśniewski, stole.

Waga średnia — Matula, Trzesow 
ski, Paliński, Cebulak, Grzelak, Ba 
ran, Kwiatkowski, Nowara, Am- 
broż, Witczak, Zagórski, Kolczyń­
ski i Domański.

Waga półciężka — Klaczkowski 
Kubicki, Rucki, Szymula, Popowicz, 
WojHowski, Gnat, Stocki, Franek, 
Kołeczikb, Dobija, Wierzbowlcz, 
Szymura, Archadzki, Krupiński.

Waga ciężka — Białkowski, Ryś, 
Zmorzyńeki, Jadraszyk, Niewâ ził, 
Jaskóla, Szczypiński, Stec, Klimec- 
kl, Rutkowski.

Wróciliśmy po suncesy
m ó w i  t r e n e r  H a i m f c r c i a h

Pierwszymi gośćmi w punkcie in 
iormaęv1nym na Dwęrrcu Gł&umym 
byli... i-LZestnicy obozu organizo­
wanego przez wracławiski OZB.

Wczoraj wieczorem przybyli dó 
Wrocławia nasi najlepsi, aby dziś 
stanąć na ringu wrocławskim w 
zaszczytnym boju o tytuł mistrza

imieirczaka, aby nam udzielił kil­
ka »ł<5iu o formie poszczególnych

— Wszyscy zawodnicy czują się 
dobrnę — informuje , nas trener — 
Przybyłowicz i Czajkowski nie ma

W dniu 1-go maja braliśmy u- 
dział w obchodzie Święta Pracy 
defilując , w kolumnie sportowej 
wraz z miejscowymi zawodnikami.

Po południu odbył się pokazowy 
mecz pięściarski zorganizowany 
przez uczestników obozu.

spotkali się:

wieki (PAF), Wożniak (Promień) — 
Fas ka (PAF), Lindner (Zapłon) — 
Czajkowski (PAF), Dwernicki (Le­
gia) — Szczepan (PAF), Bogucki 

Ziębicki (Ogniwo) i Kosturkie- 
wicz (Związkowiec) — Pajdowski 
(PAF).

Najpiękniejsze walki stoczyli 
Szczepan — Dwernicki i Czajkow-

Czajkowski wrócił do formy i o- 
biecuje sprawić milq niespodzian­
kę wrocławskiej publiczności. Do­
brą . klasę oraz świetną kondycję 
wykazał na obozie Klimecki, który

wiczem, Pajdowskim i Krupińskim.

Ten ostatni, oraz Sztolc czują tię 
świetnie kondycyjnie.

Ż młodych zawodników, którzy 
byli na obozie na specjalną uwagę 
zasługują Balwierz (Polonia Swid.) 
i Figiel (Rokita Brzeg Dolny). Za­
wodnicy ci już w najbliższej przy 
szłości mogą się stać groźnymi prze 
ciwnikami dla naszej czołówki. Ze 
gnamy się z pięściarzami żałując 
w duchu, że tylko piątka z W-ciu 
startujących skorzystała z obozu.

A n«prawdę szkoda!

Kierownictwo obozu pięściarskie 
go w Szklarskiej Porębie tą drogą 
składa serdeczne podziękowanie dr. 
Brodackiemu za żywe Interesowa­
nie się zawodnikami < za wykłady

Dziękujemy także kler, miejsco­
wego Klubu Sportowego za życzłi 
we ustosunkowanie się do potrzeb 
obozowiczów.

J ęd rze jow ska  
i Skoneck i w fin a le

Do finału międzynarodowych mi 
strzostw tenisowych Budapesztu w 
grze mieszanej zakwalifikowała się 
para polska Jędrzejowska — &ko- 
neoki, zwyciężając w półfinale pa 
rę węgierską Rozgonyl i— Payer

W ćwierćfinale Rozgonyl i Payer 
wyeliminowali parę polśko-węgier 
ską Piątek — Gallnar 4:6, 6:2, 6:4.

W finale gry podwójnej kotlet 
Jędrzejowska 1 Miskova (CSR) prze 
grały z Węgierkami Erdodi w Ju-

p — w
Zaczynamy serię zwycięstw

Nareszcie sukces! Rzeźnicki wspa 
niałyni ź%vycięstwem; W lif-ihń eta 
pie gTlffótjteżirt&tf 
Wank#*if': z ap ' ' Se r f c f SMk-  
cesów wstałzy łjeisW f̂iWTctas b.v
Doskdn̂ e' }ełhalT'fta-tSlh"ćtlBte 

Wrzesiński, Salyga, Wójcik i Pie- 
traszewski co przyniosło nam- ziwy 
cięstwo zespołowe dla Polski I-ej.

Ucieczita i w aika  
z Francuzem

Metę w Gottwaldovie, jako pierw 
szy, przejechał Rzeźnicki, sam, a 
4-ch dalszych kolarzy polskich u- 
plasowało się w pierwszej dziesiąt 
ce. Zwycięzca był owacyjnie wita­
ny przez tysięczne rzesze mieszkań

Rzeźnioki zainicjował na 25 km 
przed metą ucieczkę; w której to­
warzyszył mu Francuz Riegert. Mi 
mo pośeigu - pozostałej grupy obaj 
zawodnicy potrafili sobie zdobyć

ok. 1 km przewagi,. Ną 800 m przed 
met.ą' Rzeźnie^ j-ô pocẑ ia 'fajilsz t 
Wigry wa 'etap.; zdęęŷ ówa.niê przed 
Francuzem. Następnie jwrzyByła na

Kt̂ rćj znajdowało się S Pełaków? 
Wrzesiński, Wójcik, Pietraszewśki, 
Salyga; Nowoczejc i Leśklewicz. 
Zwycięzca dwóch poprzednich eta­
pów, Czech Vesely ukończył wyścig

Etap Brno — Gottwaldov, długo-

wzniesień, podobnie jak etap po­
przedni, lecz droga była znacznie 
gorsza. Polacy wykazali w nim 
znaczną poprawę formy. Wrzesiń-

dze kilka defektów gum, niemniej 
jednak potrafili 'dogonić czołówkę 
1 przybyć do mety w czołowej gru 
pie.
. - Na lfl km zderzyło się- 4*ch za­
wodników, przy czym Węgier Gal

1 Francuz Rigaut poważnie uszko­
dzili rowery.' Z îfcWszfcy J0tyżyny 
'wechosłowaclflSP̂ yćWał '«al 
sży zawodnik Siegel, taftj-ie Zespól 
;teij Itćzy obera’W1%lko ’4,-chs zawód 
nitów.

W yniki
1) Rzeźnicki (Pol.) 4:25:22, 2) Rie 

gert (Francja) 4:25:32, &) Veverka 
(CSR) 4:25:42, 41) Herbulot (Fr.)
4:25:42, 5) Kovacs (Węgry) 4:26,36,
6) Vesely (CSR), 7) Wrzesiński (P), 
8) Wójcik (P), 9) Sałyga (P), 10)
Pietraszewski (P), —» wszyscy po 
4:26:36. Drużynowa, etap wygrała 
Polska I — 13:18:34, przed Francją 
I — 13:18:44. Po trzech etapach: 1)

37:57:16, 3) CSR I — 37:59:26, 4) Pol 
ska I — 38:15:11, 5) Węgry I —

Polska II — 38:28:43, 8) OSR II —

Kom unikat 
XX Mistrzostw

Q Przyjezdni powinni wysiada 
na Dworcu Głównym, gdzie stal 
czynny jest kiosk informacyjny 
Tam wydawane sq bilety dla zattrod 
ników i kierownictwa, oraz skiero­
wania do Hotelu Turystycznego. 
Przyjeżdżający będą otrzymywać 
w kiosku program mistrzostw oraz 
plan m. Wrocławia.

O Gośćmi przyjeżdżającymi do 
Wrocławia zajmuje się Orbis — er 
ganizator pociągów popularnych z 
Polski Centralnej.

Q  3. 5. w sod z. wieczornych wró 
:ili z karpacka bokserzy wrocław 
Scy, którzy przebywali tam na o- 
bozie kondycyjno - treningowym. 
Naszych najlepszych przygotowy­
wał do mistrzostw trener Kazimier 
czak. Przybyłowicz, sztolc, Krupili 
ski, Czajkowski i Klimecki czują 
się dobrze, jak sami mówią w f«r

Kasperczak, Kaflowski, Waluga i 
Domański trenowali bardzo pilnie 
we Wrocławiu i na pewno nam 
wstydu nie zrobią.

Q  Przy stolikach prasowych za­
siądą najwybitniejsi dziennikarze 
sportowi z całej Polski jak red. 
kol. Gryźewski, Siemiarski (Prze­
gląd Sportowy), Ziemba i Ostańke 
wicz (Sport i Wczasy), Kaczmarek, 
Zmarzlik (Sport), Reksza, (Polskie 
Radio), Kieraga (PAP), Nowakow­
ski (Sioiat Młodych), Skotnicki 
(Dziennik Bałtycki), Dudkowski 
(Trybuna Robotnicza), Markuszew- 
ski (Kurier Szczeciński), Sześntcki 
(Głos Szczeciński), Jaworski (Głos 
Wielkopolski), Wnuk (Zycie Lubu­
skie), Prutkowski (Warszawa), Sos­
nowski (Kurier Szczeciński), Mie-

botnicza) i wielu innych. Świadczy 
to o wielkim zainteresowaniu mi­
strzostwami we Wrocławiu.

Q  Program mistrzostw zawierają 
cy pełną listę zawodników według 
wag, zawierający bogaty materiał 
literacki i bogato ilustrowany dB 
nabycia za SO zł w Hali.

Q Gdańsk ufundował jeszcze jed 
ną nagrodę — plakieta bursztyno­
wa dla najlepszego wrocławianina.

Q Łódź ufundowała srebrny pu­
char dla mistrza Polski to wadze

kąpielowy 
K o s t i u m  z res z tek  

■ ii iiiiimiiii iii w e ł n y  
„WODA 1 ŻYCIE  
PRAKTYCZNE"

nr 13 W-126

Uwaga!
1 maja zginęła suka rasy dog, 
maści szaro - pręgowata, przj; 
obroży skórzany pasek i me  ̂
dalik przywiązany niebieskim 
drucikiem. Wiadomość proszą 
kierować; Wrocław, Stalina 85 

Wysoka nagroda. 3375

Urząd Wojewódzki W rocławski
udzielił zezwolenia na tznianę nazwiska nastepujncym osobom:
1. Kącik Witold
2. Fuj Wacław 

, 3. Dólezek Tomasz
4. Steciuk Konstanty - Mieczysław
5. Żyła Stanisław 
<S. Szpicberg ScheindeJ - Lea
7. Grinbaum Chata
8. Pobleguszczy Aleksander
9. Kutemak Jan

10. Griiner Czewa - Sydonia
11. Szwarzfeld Dawid-Majer
12. Rojzontut Fodrys
13. Świnka Antoni
14. Bajger Schajer Jan

„ Fakowski Wacław 
„ Dolejczyk Tomasz 
„ Sławomirsk; Mścisław
„ Lemańska Sabina
” RycMik^tanSw1„ Kochański Jan 
„ Zielińska Sydonia 
„ Sawicki Zdzisław 
„ Rostowicz Teodor 
„ Swiątkewski Antoni 
„ Cybulski Jł.iuiz

O G ŁO ^ZŁ^ll DROBNE
 HANDLOWE j

KUPUJEMY chemikalia i specyfi­
ki farmaceutyczne od repatriantów 
i osób otrzymudących paczki zza 
granicy. „Centrosan" Centrala Han
Hurtownia Wojewódzka, Wrocław! 
|ul. Kościuszki 53, tei. 23-t8. 
ISPRZEBAM sypialnię, motocykl 1 
rower Wrocław, Czajkowskiego 101.

RADIOODBIORNIK na prąd zmień 
py pięciolampowy sprzedam. Wia­
domość Sienkiewicza 41 m. il.

PIANINO dobre sprzedam Stalina 
159/1B między czwartą 1 piątą. 3361

o  Prezes Związku Literatów ob. 
Łoś ufundował na nagrodę piękny

Q otwarcia -mistrzostw dokona 
wiceprezes PZB kpt. liShbart.

Q t. S. o godz. 10-tej odbędzie 
się konferencja przewodniczących 
wszystkich' OWSS to Hotelu Tury­
stycznym. 'o godz. M-tej odbędzie 
się odprawa sędziów również w Ho 
telu Turystycznym, (mat)

Zwycięstwo piłkarzy
w arszaw sk ich
1:2 krzywdzi 
Polaków z Francji

Drużyna piłkarska fZPN z
Francji, która przyjedzie do r̂ as 
na mecz z reprezentacją Dolpe£- 
go Śląska, przegrała w War­
szawie minlmalijig z reprgzeij- 
tacją stolicy. „Francuzi" byli 2,c 
społem lepszym i stanowczo 
nie zasłużyli na porażkę.

Tacy piłkarze jak Idczak, Sło­
miany i Jezuita, to najwyż­
sza klasa. W drużynie warszaw 
skiej dobrze zagrali tylkd Bo- 
rucz w bramce i Wiśniewski 
w pomocy.

Mecz miał charakter uroczy­
sty. Gości powitał dyr. GUKF 
Motyka oraz prezes WOZPN 
Jeliński.

Bramki strzelili: Qchimański 
w 28 min. i Wilczyński w 40 
min. dla Warszawy oraz Jezuita 
z karnego dla gości.

Sędziował Aleksandrowicz.
Widzów 8 tys.

ZGUBY — KRADZIEŻE
SKRADZIONO legitymację służbo- 
wą Dyr. Poczt Tel. Wodzyńska Ka-

ZGUBIONO legitymację służbową 
Dyr. O kr. Poczt. Tel. Wod.zyński 
Zygmunt.___________________3394
RKUBI<wNdan k3r̂  okre-jestraĈ ą 
Chmielewski Jerzy. 3072
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
Wekni k Wład0̂ 2 n& naZW33rc 
UNIEWAŻNIAM skradziony dupli- 
kat książki wojskowej na nazwisko

UNIEWAŻNIAM skradzione doku- 
menty na nazwisko Długosz Maria, 
metrykę ślubu, odcinek zameldowa 
nia, Blicharska Maria, metrykę u- 
rodzen  ̂ Długosz Barbara, wyciąg

ZGUBIONO odcinek zamefldowania 
na nazwisko Dawidziiuk Aniela.

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną HKU Kielce nazwisko Ot- 
czyk Marian, Kodbuszewska 11 Wro
cław.______________________ 3396
SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
Woźniak Henryk Wrocław, Żerom-

ZGUBIONO kartę majątkową wyd. 
Wrocław PUR na nazrwISko Solecka 
Stefania wieś Wojszyce, pow. Wro-

SK Ti AD ZIO X () k:;ctę RKU Orn-Io j.r.
nazwisko Koszyk Franciszek. 340(1 
ZGUBIONO poświadczenie reje­
stracji 1047 r. na nazwisko Szolc

ZGUBIONO legitymację oficerską 
nr 062 wydaną na nazwisko chor.
g ł     :>ZGUBIONO dowód własno^U;, n̂

fflyisko Rgeźnlk Piotr. . • 3406
UNIEWAŻNIAM spalwią ^fei^ę'

Margotâ Marcin, wyd ćmą przez Sta

SKRADZIONO dokumenty Krzyża­
nowskiej Kazimiery, 2 legitymacje 
Związfku Nauczycielstwa Polskie-

Z GUBIONO zaświadczenie RJKU 
Koszalin, odcinek  ̂vgmeLdowania

POSAD POSZUKUJĄ |

letnia praktyka, znajomość wszyst­
kich systemów poszukuje pracy.

CZELADNIK szewski obuwie dam 
skie, męskie poszukuje posady. 
Zgłoszenia „Słowa Polskie“ pod

go, bielizny. Sposób \onfekcyjny. 
Wnisy Traugutta 58. 3061

ŚWIADKÓW ̂ będących przysyp ad,,

ZABŁĄKANEGO czarnego psa ode­
brać Wygodna 13/5.__________ 3380

domość Parkowa 42 m. 5. Po 10-tym 
maja przechodzi na własność.K 2045

P<* óUigieĵ  wędrówce tnż; Darewicz znajduje się w obozie £1 
Muharr w - Palestynie. Mieszkają t«m oficerowie . I podchorążowie 

' praediwko btórym wytoozono różnego

W obozie powodziło mu sią Jepiej niż imiym. Ju? sam 
fakt, że uchodził za półkalekę, stanowił o różnych iilgach. 
Dawana- mu *łatvsn:ejsżą pracę i nią wysilano się na pilno- 
Wa?ie, ™^alidy. Wkfótce'weszło na jaw, że Orłowski jest 
poliglotą. “W obozie jęnieęklm, gromadzącym przedstawia 
®leU fliejęal, wszystkich narodowości ,.•< Europy, znajomość 
Kzyków.̂  stanowiła -wielki-.atut życrowy. Orłowski tłuma­
czył, listy, -i dawał'lekcje najpierw j6ńcbm,f później zaś za­
trudniali go W kancelariach f  Cenzurach obozowych nie- 
pueccy komendanci. Ponieważ zaś. zachować umiał nadal 
SW3 zwykłą postawę chłodnej uprzejmości, a pracował 
szybko i z widoczną dla otoczenia przyjemnością, więc 
W kartotece obozowej posiadał opinię wzorowego jeńca. 
feWykle poważny, umiał się uśmiechnąć z całą światową 
prZejmością, kiedy iak wypadało, a z odpowiedzi jego 

ął 2wykle humor i dowcip.
.Wobec Niemców podał się za obywatela francuskiego,

z pochodzenia Polaka. Wśród koiegów zapewnił sobie min 
i zaufanie. Gdyby pewnego dnia doszło do głosowania 
w jakichś wyborach pomiędzy jeńcami, to głosowaliby na 
Orłowskiego i Jugosławianie, i Francuzi, i Belgowie, 
i wszyscy inni, może z pominięciem Polaków zazdrosnych, 
i mających podchorążemu Orłowskiemu za złe; że korzy­
sta z przywilejów komendantury niemieckiej i nocuje 
w kancelarii a nie we wspólnym baraku.

Na takie pretensje Orłowski rady nie miał. Trudno mu 
byłoby ogłosić wszem wobec, że po parę godzin każdej no­

cy obraca ha zakradanie się do- pokoju z kartotekami, 
gdzie Wymazuje z setek kart jenieckich adnotacje, mogące 
w przyszłości szkodzić Polakom. Ze swojej własnej karty 
Orłowski usunął opinię poprzedniego obozu: „inteligentny, 
opanowany, dlatego niebezpieczny, możliwe, że jest zama­
skowanym oficerem", wstawiając na to miejsce z uśmie­
chem: „dość inteligentny, przyjazny dla Niemców, typ po­
słusznego podoficera". Szczególnie troskliwie usuwał Or­
łowski wszelkie aluzje co do przekonań lewicowych lub 
nieąryjskiego pochodzenia, bo posądzonym o takie rzeczy.

jeńcom groziło pewnego dnia odesłanie do komór gazo-c' 
wych lub na ciężkie roboty w podziemnych galeriach, na 
wyspach Morza Północnego.

Kartoteka traciła więc swoją jadowitość z tygodnia na: 
tydzień, a w jej świetle obóz stawał się zgromadzeniem 
poczciwych baranków. .Kiedyś cała sprawa wyszła na jaw, 
powodując istną burzę wśród Niemców i ich przekleństwa, 
na „schweinhunda Orłowski", ale tenże był już daleko pof, 
za zasięgiem władz niemieckich. Tymczasem podchorąży, | 
mógł działać dość swobodnie. Klucz od wielkiej kłódki, na 
którą zamykano kartotekę, posiadał niemiecki sierżant ,̂ 
ale drugi zapasowy klucz, przysłany wraz z kłódką, przez 
-niedopatrzenie leżał za aktami na półce kancelaryjnej^ 
W pokoju z kartoteką światło paliło się bez przerwjft. 
a okna były szczelnie zaklejone czarnym papierem. Orłowi] 
ski mógł pracować spokojnie, bo na noc kazano mu sidi 
zamykać w baraku. Przy wizytach inspekcji wszystko po* 
legało na błyskawicznym opuszczeniu i zamknięciu pokoa 
ju z aktami, Wrzuceniu po drodze klucza na półkę i na pqf 
tulnym wyrazie rozespania przy. otwieraniu wejścia do bffl 
djgilfĄi. Orłowski parę razy prosił manifestacyjnie o to, żS  
by. mu pozwolono wraoać na noc do dużego i baraku, all 
Niemcy zbyli go niczym — i tak już zostało.

Delegacja Polaków zażądała kiedyś od podchorążego 
Orłowskiego wyjaśnienia, dlaczego korzysta z niemiec­
kiej protekcji i wyłamuje się z solidarności jenieckiej 
śpiąc w ciepłej i czystej kancelarii. Podchorąży pomyślawł 
szy chwilę odrzekł: \

— Moi drodzy! Macie rację! Uważam, że nie jestenS 
w porządku sypiając tutaj w większej niż reszta wygodzijg 
Na moje usprawiedliwienie podaję, że w godzinach wiJSJ 
czornych pisuję listy od wielu jeńców do CzerwonegK 
Krzyża w Genewie, Londynie, Lizbonie i Sztokholmie. Mpffl 
żecie zresztą obejrzeć je — oto gotowe do wysyłki. Tylfeojl 
proszę, nie zdradźcie mnie..

(c. d, n.),
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POSZUKUJĘ zajęcia w charakterH 
gońca lub wożtiege. eferty „Pra®

BIUSRALlBłKA znająca wszelkfe 
prace kiurowe poszukuje pracy 
biurowej kasjerki. Zgłoszeenia p<M 
„PraeowKa". _________ M«»',

KIEROWNIK Klubu potrzebnej
tów WSU, Hutnicza W^Sekretar^

POTRZEBNY ed zaraz, zdolny lŁ 1 
borant — ka. Zakład Fotografiki 
ny Foto-Studio, Legnica, Panień*jcj

POTRZEBNA pomoc domowa Se}1 
polno, Sowińskiego 5/2. KońcowTT
przystanek dziewiątki.________242j
URZĘDNIKA młodego, inteligentni 
gccz praktyką̂  w branży metalowej
gle na maszynie, przyjmie przedsi<j 
biorstwo państwowe. Zgłoszenia z 
życiorysem „Słowo Polskie'* pod

ELEKTROMONTERA specjalistę
angażujemy natychmiast „Swiattó-' 
slła“, Wrocław, Boi. Chrobrego 32.

POMOCNICA domowa potrzebna,-
bre. Oleśnicka 22 ml 3. ._____ 3360
POTRZEBNA pomocnica domowi! 
stała lub przychodząca. Dobre wa- ; 
runki. Zgłoszenia: Ukryta 14 m. i 
(boczna Sienkiewicza) do godz.ł

NATYCHMIAST potrzebny lodziaĄ 3 
do PKigwinów Wrocław, Trzebmy.

PANIENKĘ inteligentną, . samotn̂ K

Szczegółowe oferty do „Słowa Po*-, 
skiego*' pod „Rodzina1'.______ 340$

POSZUKUJĘ pilnie dwa pokoje Ufj 
meblowane sublokatorskie w dziel*] 
nicy winowej. Zgłoszenia W PB s ĵ,

SOLIDNHSMU panu wynajmę p<£! 
kój z obiadami. Prądzyńskiego 7/4..j'

PRZYJMĘ inteligentną samotną paj 
nią na mieszkanie. St. Chudoby-j
16/7.   33M
WYNAJMĘ pokój umeblowany pa-\ 
nu. Zgłoszenia „Ceha“ do „Sło-1

POSZUKUJĘ mieszkanie dwupoko- 
jówe,. kuchffxią̂ >Zwrot kosztów. .WiWv 
domofi&rZtoe Ma*ksą,}9/l%;j.

. ■ ■ . . - 
wego mieszkania. Zgłoszenia' 
„Zwrot“ „Ekspress“ Kluczborsika ■ 
21/3. 34C .

NAUKA

ROŻNE



W ierx ł£  w O b o rn ik .
Ucieszyłem się, gdy przeczy­

tałem w „Słowie". że poszuku­
je giQ dla Wrocławia Bielan, 
czy Puszczykowa. Nic dziwne­
go: gdy przyjdzie niedziela, to 
nie wiadomo gdzie się wybrać. 
Tymczasem niedaleko Wrocła­
wia mamy naprawdę piękną 
miejscowość wycieczkową, któ­
rej pozazdrościć by nam mogły 
Warszawa czy Krmków. Nieste­
ty miejscowość ta cseka łow­
cze na swego Kolumba, ażeby 
ją odkrył.

25 km od Wrocławia, M mi­
nut koleją, a trochę dłużej To­
werem, czy autobusem leżą O- 
borniki Śląskie, najładniej***, 
bez przesady, miejscowość kli­
matyczna na Dolnym Śląsku. 
Jest tam i las, jest basen ką­
pielowy, jest w lecie moc owo­
ców, a dla alpinistów jest na­
wet góra, z której szczytu zo­
baczyć można „Śnieżkę". Dla 
zainteresowanych dodam, że O- 
borniki mają kilka niezłych go 
spod, świetne mleko (słodkie i 
kwaśne) w ogóle posiadaj? 
wszystkie dane, ażeby być płu­
cami Wrocławia. Komunikacja 
kolejowa doskonała (8 pocią­
gów dziennie). Gdyby tak „Or­
bis" wzgl. Tow. Turystyczne 
zechciało urządzić kilka popu­
larnych wycieczek do Obornik 
Śląskich, wrocławianie mieliby 
możność odkrycia tej miejsco­
wości i z pewnością wyruszali­
by ławą co niedzielę na krótki 
odpoczynek.

Oborniki powinny stać sm 
dalszym przedmieściem Wro­
cławia. Tuwicz.

Oi(ZZ pairoww/e

Starzy i młodzi „kują"
Analfabetów we Wrocławiu nie będzie

Nikt się już nie podpisuje
krzyżykami w Bafinerii Metali 
Nieżelaznych na Grabiszynie. 
Wszystkich analfabetów w Za­
kładzie zarejestrowano i uczęsz 
czają teraz na kursy czytania i 
pisania. W dwóch jasnych i mi 
łych salach odbywa się właśnie 
nauka. "W pierwszej salce sie­
dzą kursanci, którzy do paździer 
nika 1948 roku nie umieli w ogó 
le pisać i czytać, a listy wypłat 
podpisywali krzyżykami.

56-letni robotnik ob. Andrzej 
J„ ojciec 5-ga dzieci mozoli się 
nad poprawnym napisaniem 
zdania. Uczy się już siedem mie 
sięcy.

  Trudno wchodzi nauka do
starej głowy. — Mówi z uśmie­
chem. Ale już dużo umienj. Ty 
tuly z gazet odczytuję no i pi­
sać też potrafię.

W Jru: ;j salce uczą się już 
zaawansowani w czytaniu.

Fabryka posiada 30 półanalia 
betów i analfabetów. Kobiety i 
mężczyźni w wieku od 17 do 69 
łat. Wszyscy muszą chodzić na 
kursy, I wszyscy zrobili już po 
stępy.

Dostateczna ilość podręczni­
ków, mapy, stoły, ławki i jasne 
sale wykładowe świadczą że Dy 
reakcja nie szczędzi wysiłku i 
wydatków na walkę z analfabe 
tyzmem. Potwierdzają to prowa 
dzące kurs studentki.

Notatnik wrocławski
Q  WYKONALIŚMY SWOJĄ NOR 

MSi, a nawet przekroczyliśmy Ją — 
informuje nas pracownik pocztowy 
p. Bolesław Dynda, mówiąc o ak- 
«)t zjednywania na wsi prenume­
ratorów przez listonoszów urzędu 
pocztowego Wrocław 1.

Q DO PREHISTORYCZNEGO 
GRODZISKA na Osobowicach u- 
rządza wycieczkę Polskie T-wo Pre 
historyczne w 'dniu a maja. Zbiór­
ka o godzinie 14.30 przy ul. Szew­
skiej 36. Każdy może wziąć udział. 

Q  DLA ZEGARMISTRZÓW, ztot

O KOMITET OPIEKUŃCZY szko

bryki Fajansów) Komitet Rodzlciel 
ski, oraz kierownictwo szkoły 
wspólnymi siłami urządziły akade­
mię Pierwszomajową. Odbyła się 
ona w Świetlicy iabrykl. Wypadła

©  UCZNIOWIE KLASY 4 1 9 z

KTPD. Kwotę taką uzyskali ze 
Zbiór .1 butelek, oraz książek.

O  NA HAŁAŚLIWYCH SĄSIA­
DÓW skarżą się mieszkańcy bloku

Krzywoustego 55. Komitet Bloko-

O  ZABŁĄKANA KOZA znalazła 
schronienie u p. KujawlAsklej (ul.

te się zgłosić po odbiór zwlerzę-

Q EGZAMINA NA KURSIE ku­
pieckim odbędą się Jutro 1 1 maja

c». Kurs zorganizował Instytut Wie

; O  WZROŚNIE POZIOM WODY 
na Odrze, gdyż ze zbiornika w Ot­
muchowie wypuszczono „lalę". 
Przybór wody zaobserwujemy ju-

©  PRZEZ PRZEOCZENIE nie po 
daliśmy, że autorem „Historii o za-

szym_ „Koniku Polnym" jest Sta­
nisław 'Kolbuszewski.

Q  SĘDZIOWIE konkurencji lek­
koatletycznych zbierają się jutro a 
godz. 14 w świetlicy WU WF 
(gmach Województwa). Obecność

Q NA NASZ ARTYKUŁ o poszu

odpoczynek niedzielny odezwał się

trzu p. Wawrzyniec Muszyński. —

szyński — na ul. Niskie Łąki, obok 
boiska klubu „Odra". Będą tam

ca, strzelnica, gabinet śmiechu, 
przejażdżki na kucykach itd. a o-

we. W ten sposób p. Muszyński re 
klamuje swoje „Wesołe Mtastecz-

©  SŁOWA UZNANIA zdobyli

ja wygłosił na niej przewodniczący 
Koła Rodzicielskiego p. Tjrman, po 
czym uczniowie otrzymali podarun 
ki w postaci książek od przedsta­
wiciela Rady Opiekuńczej p. Te-
kielaka, dyrektora Państw. Drukar 
ni Nr 2. Część artystyczna była iy-

Q TRAMWAJ WODNY „DĄ-

Grunwaldzkiego i zatrzymywać'

O WIELKA ZBIÓRKA motocy­
klistów z Dolnego Śląska nastąpi
w sobotę o godz. 13 na Rynku
Wszystkie motocykle ruszą razem

na wyjazd przyjmuje sekretariat 
Zw. Motocyklistów (ul. Sienkiewi-

swych pracowników o kursie. 
Czy uważa, że wystarcza sio­
strom i pielęgniarkom umiejęt­
ność pisania po niemiecku?

W pokoiku pozastawianym ja; 
kimiś gratami, bez tablicy, bez;, 
mapy, bez książek odbywa się 
kurs dla analfabetów przy Pań 
stwowej Fabryce Fajansów. Po 
wiano być 15 kursistów. Siedzi 
parę osób.

W Szpitalu SS Elżbietanek 
ma się odbyć otwarcie kursu 
repolonizacyjnego. Wchodzimy 
do klasy. Pusta. Nauczyciel cze 
ka od godziny na 20 osób, zare 
jestrowanych jako nieumieją-' 
cych pisać i czytać po polsku. 
Są to autochtoni.

Dyrekcja Szpitala nie uważa 
ła za stosowne powiadomić

Nowe terminy
Sprzedaż mięsa na bony 

tłuszczowe odbywać się bę­
dzie każdego tygodnia w 
piątki przez cały dzień, zaś 
w soboty do godz. 17-tej.

W soboty po godz. 17-tej 
i w poniedziałki odbywać 
się będzie sprzedaż mięsa 
wolnorynkowa.

TEATR*
TEATR WIELKI, «lzi£ o godz. 1»,3« 

„Mazepa".
TEATR POPULARNY, dziś o godz. 

UJi ,.Komana z wodewilu".
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rz« 

żnteza 12. godz. 12M „Książka t 
obrazkami" — przedstawienie 
zamknięte dla młodzteży.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
54, wyświetla codziennie od godi.

Chętnie uczyłabym się pi­
sań i czytać — mówi 41-letnia 
robotnica ób. Józefa Banach — 
głupio mi gdy na liście muszę 
stawiać krzyżyk. Nie każdy 
przecież wie, że nie miałam 
przed wojną -warunków do nau 
ki. Chciałabym także czytać ga 
zety i książki, ale niech Dyrek­
cja ułatwi nam naukę. Kursy 
zaczynają się po pracy od go­
dziny 16 do 19, a człowiek ma 
przecież robotę w domu.

Słusznie się żalą robotnicy.' 
Fabryka posiada fundusz soojal 
ny, z którego powinna pokry­
wać koszty nauki. Dyrekcje 
wszystkich zakładów powjnoy 
kursy prowadzić w godzinach 
pracy. Trzeba chętnym iść na 
rękę.

■Pieczę nad wszystkimi kursa­
mi objęło obecnie OKZZ i ona 
będzie pilnowa^ aby Dyrekcje 
wywiązywały się należycie ze 
swoich zadań. (Jur)

Gazeia Mówiona Nr 4
Numer i  „Gazety mówionej", zor 

ganizowany w ramach T̂ jodnia 
Oświaty, Książki i Prasy przez Re 
frakcję „Słowa Polskiego", zgroma

teu już nie byio ze uizględu na wy­
danie ograniczonej ilości kart wstę 
pu.

Po zagajeniu wieczoru przez re­
daktora naczelnego „Słowa", gtos 
zabrał dyr. Drukami Uniwersytec­
kiej Jan Kuglin, przedstawiając dife 
fe rozwoju książki i proces jej po-

fcą zajmujący odczyt dyrektora Bi 
jrttotekt Uniwersyteckiej dr Knota, 
Który omówił aktualne zagadnienia 
Ekspansji i propagandy książki 
przez nowy ruch biblioteczni/.

W ramach wieczoru wystąpił tot-

*tanls!au> Dygat, artysta Teatru 
Wrocławskiego Jan Korczyński z
doskonałymi anegdotami i recyta­
cjami, oraz recenzent muzyczny 
.(Słowa", znany i popularny piosen 
karz Wrocławia Wojdach Dziedu- 
mcycki. W dalszej części wieczoru

Plaża na dachu z  natryskami
przy ul. Teatra lne!

KINA
Seanse we wszystkich kinach v

„ŚLĄSK" — ul gen. Swierczewskle 
go 67, „Opowieść o prawdziwym

„WARSZAWA” — ul. .Fredry 16, 
„Przeczucie".

„SCALA" — ul. Mikołaja JT — 
„Czwarty peryskop" <r*dz.) ls 
18,15, 30,30.

„POLONIA" — ul.. Żeromskiego 53, 
„Dziewczę > północy"

„PIONIER" — uL Stalina 71, „Sta­
tek pułapka" pocz. o godz. 15 1 17. 
Program Aktualności — godz. 19: 
20 1 21 — Czyn 1-szomajowy — Re 

. cital Szopenowski — Wieliczka. 
„TĘCZA1' — uL Kościuszki l1l — 

„Na tropie zbrodni".
„FAMA" — Psie Pole — „Dusze 
tzarnytii'1 (czynne ‘V  fczwartki. 
piątki, soboty l niedziele), 

ŚWIETLICA FILMOWCÓW — Ol­
szewskiego 58 — godz. 16, 18 i 20 
„Trzyletni plan gospodarczy" — 
dodatek — kreskówka.

Nocne dgfcurp aptek
Pod „Bocianem", ul. Łokietka 11 

„ ^Łabędziem", Pułaskiego 16

Stara Apteka, Kurzy Targ 4. 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — dziś Ubezpieczania 
Społeczna PI. Prostokątny • (tel.

kąpielowych. Kąipanie się w Odrze 
jest dość ograniczone, zresztą brze

dzn nadają ;śię do -tego eelu. PÓzo-

cjalne plaże, -czy baseny kąpielowe,

Lotne ekipy literatów
o d w ied za ją  szkoły w roc ław sk ie

Tydzień „Oświaty, Książki i Pra- 

dących na służbie tych trzech od- 

Spotykamy prezesa Oddz. Wro-

-fana Łosia pędzącego przez ulice 
Wrocławia niczym szybkobiegacz.

— Co sią z panem dzieje? Gdzie

— Wraz z Kamilem Giżyckim i 
Janem Pierzchałą tworzymy lotną

godnia Oświaty i Książki. Czytam

ny felieton, Giżycki ,swoją opo­
wieść murzyńską, a Pierzchała —

cy. Odwiedziliśmy przed południem 
5 szkół, uczestniczyłem w otwarciu 
dwóch wystaw książki, a po połu­
dniu miałem swój wieczór autorski' 
w Ząbkowicach. Y

— Jakże Was przyjmuje mło-

— Niesłychanie' ż̂yczliwie i ser-

słucha z uwagą, zasypując pytania 
mi, świadczącymi o tym, że nasze sło

domość pożytecznej 1 celowej ro­
boty, która nadal Jest w toku.

jęły obecnie pod swoją opiekę 
Miejskie Zakłady Kąpielowe. Da 
najbardziej znanych zaliczyć nale­
ży Morskie Oko. Na temat tego ką 
pieliska pisaliśmy już niejednokrot 
nie. W tym roku warunki korzysta 
nia z niego zostaną polepszone (za 
pewniony jest dopływ czystej wo-

poprawione, zaś plaża doprowadzo 
na dó"porządku.

brzegiem Odry- istnieje pięknî  u- 
rząęjąpflę Sąpięlisko. .które., również 
zostanie przejęte przez M.Z. Kąpie 
lowe. Kąpielisko to Jest tym cen­
niejsze, że ma doskonały brodzik

korzystanie ze słońca 1 wody więk­
szej liczbie mieszkańców okolicy

w tym roku Jeszcze jedno kąpieli­
sko. Oto basen wojskowy obok ko­
szar, będzie w tym roku oddany do 
dyspozycji ludności cywilnej. Jest 
to piękny duży zbiornik, dobrze u-

W końcu -dla prawdziwych miesz 
czuchów, którzy za wygodni są by 
udać się w dalszą wycieczkę i za­
żywać "kąpieli słonecznych, Zakła­
dy Kąpielowe przy ul. Teatralnej 
uruchomiają ti siebie na dachu pla 
żę słoneczną z natryskami, kabina­
mi itp.

Na marginesie należy dodać, że 
w najbliższym czasie ma być uru­
chomiony Miejski Zakład Kąpielo-

Zapisy na wyższe uczelnie 
od 17 do 30 czerwca

retorium — zaświadczenie Kura­
toriom, że dożyli podanie o do­
puszczenie do egzaminu. Dadej 3 
iotogafie, jeżeli kandydaci są w 
wi«ku poborowym — to doku­
ment wojskowy, świadectwo mo­
ralności, wystawione przez staro 
*two miejsca zamieszkania (od 
składania świadectwa moralności 
zwolnieni są kandyd.Sci, którzy 
ukończyli szkołę ogólnokształcą­
cą lub zawodową stopnia liceal­
nego w 1949 r.) Wreszcie kwit z 
uiszczenia opłat manipulacyjnych, 
!uł> udokumentowane podane o

Ponadto obowiązuje zaświad­
czenie o pochodzeniu społecznym
i uzdolnieniach kandydata

Z a t r u c i a *

D!a dzieci |
Niedzielny kiermasz na Ma 2 

łym Stadionie Olimpijskim J 
da wiele rozrywki nie tylko jj 
starszym, ale i dzieciom. Bę 
dą one mogły przejechać się j 
na kucyku lub osiołku. Oczy « 
wiście, nie są to dla dzieoia- a 
ków jedyne uciechy. Organi > 
zatorzy (dziennikarze) ebmy- j 
ślają także inne atrakcje. I

Kcinferen̂ fs
a k t y w i s t ó w  

Stronnictwa Ludowego
Wczoraj w gmachu wojewódz 

kiego zarządu Stronnictwa Lu­
dowego odbył się pod przewod­
nictwem wiceprezesa Mączki 
zjazd aktywistów Stronnictwa z 
udziałem prezesów zarządów po 
■wiatowych oraz starostów i 
przewodniczących rad narodo­
wych -tt członków S. L.

Referat polityczny na temat 
„Kongres Pokoju w Paryżu i 
Pradze — mobilizacją sił poko­
jowych w świecie“ wygłosił wi­
ceprezes Mączka. Sprawozdania 
z działalności oddziałów złożyli 
ich prezesi i sekretarze podkre 
ślając doskonały przebieg akcji 
siewnej po wsiach, dobry stan 
ozimin na polach, dalszy wzrost 
kontraktacji trzody w ramach 
akcji ,3 “ i wzorowe współdzia 
łanie z sobą w pracy terenowej 
stronnictw bloku demokratycz­
nego.

RaJłowjfccł na Parkowej

Jeden głos na wszystkie klasy
Uczniowie II gim nazjum  spisali się

(MG) II Gimnazjum i Liceum 
przy uL. Parkowej Jest pierwszą 
Szkołą we Wrocławiu, posiadającą 
własny, samodzielny radiowęzeł. U- 
roczyste jego otwarcie odbyło się 
przed paru dniami.

Cała. aparatura radiowęzła mieści 
się w kącie niewielkiego gabinetu. 
Obok stoi stół z mikrofonem i dwo

— Mamy głośniki we wszystkich 
klasach. Jest ich razem 39, nie li­
cząc megafonu podwórzowego i me 
gafonu-grzyba w auli — objaśnia 
prof. Zygmunt Grochockl, główny

Prze* -głośniki -klasowe dowiadu-

rządzeniach dyrekcji, przez głośni­
ki .słucha pógadaoek i odczytów i 
przy dźwiękach muzyki płynącej z 
głośnika — rozsiewacza o sile 30 
watt tańczyć auli aa™, zabawach 
szkolnych.

Oprócz programu własnego ra-

audycje z anteny.
— Całkowity koszt żradiófonizo-

wania szkoły wyniósł ponad 700 ty 
sięcy złotych — informuje dalej 
profesor Grochocki — sumę tę o- 
trzymaliśmy od Koła Bodzicielskie 
go, a brakujące 80 tysięcy złotych 
złożyła spontanicznie młodzież 
wszystkich klas zakładu.
Dodać trzeba, że oprócz złożo­

nych pieniędzy, uczniowie pomogli 
w radiofonizacji szkoły dając wła­
sną pracę. Szczególnie wyróżniła 
się klasa X humanistyczna, która 
wykonała wszystkie ekrany l gio-

— Muszę tu również wspomnieć o

nym Kole Fizycznym, choć właści­
wie Lch Czyn 1-szo Majowy nie łą­
czy się ściśle z radiofonizacją s^o 
ły ~  uśmiecha się profesor Gro- 
choCki! — Otóż założyli oni własny 
mi siłami ładownię akumulatorów, 
która będzie wykonywać zamówie­
nia spoza szkoły. Do powstania .ła­
downi przyczynili się głównie 2 ucż 
niowie — Romer i Młynarz.-

Dochód z ładowni postanowiono 
przeznaczyć na ufundowanie sty­
pendiów dla niezamożnych ucz- 
Iniów
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ty wpisy na .1 rok studiów w peń; 
stwowyah szkołach wyższych, «a 
rok szkolmy 1949-5© odbywać się 
będą nie jak dotąd, na jesieni, 
lecz w czasie od 17 do 30 czerw

W tyjra więc terminie kandy­
daci winni składać podania na: 
Uniwersytet, Politechnikę, Wyż­
szą Szkolę Sztuk Plastycznych i 
Wyż. Szkołę Muzyczną

Przypominamy, że do podania 
o .przyjęcie należy dołączyć: wla 
snoręozńie napisany życiorys, wy 
aaetniony kwestionariusz, świade-' 
ctwo dojrzałości (w oryginale), a 
di* tych, którzy zdają egzamin 
dojrzałości jako eksterni przed 
Komisją Egzaminacyjną przy Ku

oglądaliśmy pokazy szermiercze: 
cicerone w trudnych arkanach te­
go sportu byt konferansjer (wespił 
z W. Dzieduszyckim) red. Ostańko-

ski ł -wybuchy Śmiechu zetrrot ar­
tysta Teatru Młodego Widza — Ra-

Orkiestra Reprezentacyjna OKZZ 
pod dyr. prof. Oreckina zasłużyła 
sobie w pełni na -wyrazy uznania
i na owację, jaką jej zgotowała 
publiczność.

Korzystamy z okazji, aby podzię 
kować wszystkim -wykonawcom i 
autorom, którzy zechcieli przyczy­
nić się do naszej imprezy oraz 
wszystkim naszym miłym Czytelni 
kom za tak liczne przybyciu.

Program „Gazety" powtórzony bę

wieckiej dnia 10 maja br., to jest 
ttie wtorek. Wstęp bezpłatny bez 
żadnych ograniczeń. Szczegóły w 
następnych numerach. Jlg)

— Alkoholem zatruli »Ię: 21-letni

1; i^tczyzna niewiadomego frazwi- 
*ka i adresu, lat około 30-tu.

— Mię*em zatruli się: 52-latn! A-

Mleko dla rencistów ZUS
15 maja bm. akcja rozdawmc 

twa mleka zostaje rozszerzona 
również na rencistów Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.

Będą oni otrzymywali, po­
cząwszy od tego terminu mleko, 
za które będą płacić po 200 zł 
miesięcznie od każdej osoby, 
idla której mleko będzie wyda-

Akcja przydziału mleka dla 
rencistów ZUS obejmuje dzieci, 
rencistów, cras dzieci, pobiera­
jące renty sieroce do lat 14, żo 
ny rencistów od 7-go miesiąca 
ciąży, natomiast nie obejmuje ta !

kich rencistów, którzy pobiera­
ją rentę wypadkową poniżej 50 
proc. niezdolności do pracy.

Renciści mogą się zgłaszać 
już obecnie po asygnaty mlecz­
ne w Ubezpieczalni Społecznej. 
Podstawą do otrzymania asygna 
ty jest legitymacja wzgl. inny 
dokument rentowy, w którym 
podana jest ilość członków ro­
dziny. Ponadto należ^ przedło­
żyć ostatni odcinek przekazu 
czekowego i oświadczenie, że 
zarówno pobierający rentę, jak 
i żona, nie są .zatrudnieni. (—-)

MiejsMe Zakłady Kąpielowe nie

wienia mieszkańcom miasta korzy­
stania z kąpieli u îebie, ale prag­
ną umożliwić korzystanie również 
z kąpieli na wolnym powietrzu. .

Wrocław, tak bogaty w _ wodę. 
właściwie nie ma dogodnych miejsc


